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jonów, uchwalono wypuścić bilety skarbowe 
na 200 milionów — razem zasilono skarb su- 
mą 326 miljonów, właściwie tylko 316, ponie- 
waż w Banku Polskim pożyczono dotąd tyl- 
ko 90 miljonów. 

W jaki sposób to się odbyło, to inna histo- 
rja. Z bilonem (postąpiono sobie bez ceremonii. 
Ustawę zmieniono w drodze rozporządzenia, 
nawet nie dekretu prezydenta Rzpltej, gdyż u- 


W ministerstwach wre gorączkowa praca 
nad wykończeniem preliminarza budżetowego 
ma 1934/35. Nielada to praca wobec tego, że 
minisierstwo skarbu chce mieć preliminarz 
„na glanz', tj. bez albo z małym deficytem, 
ministerstwa zaś chcą utrzymać swe budżety 


k 40a ZDZ Perr pieri 2 Stawa o pełnomocnicuwach z r. 1932 wyraźnie 
Sa. u = wyj 6 AA y **4 wyjęła sprawy walutowe — wystarczył pod- 

igi E a wę i pis p. Jana Piłsudskiego. Bilety skarbowe wy” 
mi — nad tem referenci łamią sobie głowy. 


puszczono w dwóch transzach z tym rezuðĝta- 
tem, że z pierwszej na 75 miljonów znalazło 
się już 50 w kasach Banku Polskiego jako 
zlombardowane czyli zastawione — to się na- 
zywa „pożyczką wewnętrzną”, a jest prosią 
zmianą nazwy kredytu w banku emisyjnym. 

Niechby jednak było tak — rezultat jest ten, 
że z tych trzech Źródeł skarb zasilony zosta” 
nie sumą 316 miljonów, gdzie różnica między 
tem a brakującemi 809? Skąd wziąć jeszcze 553 
mlijony i to teoretycznie gdyż deficyt tego- 
roczny będzie z pewnością większy niż 270 
miljonów? Tu właśnie wchodzi w grę — po- 
za mało realnem uplynnieniem rezerw — to 
łamanie sobie głowy w ministerstwach pod 
hasłem oszczędności, redukcji itp. recept sa- 
nacyjnych. Niełatwa to sprawa pogodzić 
dumne hasło utrzymania równowagi budżeto- 
wej z suchą wymową cyfr, której nawet naj- 
pewniejsza mina nie potrafi doprowadzić do 
milczenia. 

Tak wygląda sytuacja finansowa po siedmiu 
latach ery sanacyjnej, która miała zrobić z Pol- 
ski kraj mlekiem i miodem płynący. Nie do- 
ciągnięto nawet do biblijnych 7 lat wustych. 
A co będzie w ósmym? Nad tem „szczyty* 
nie łamią sobie głowy; im, wystarcza, że na 
niemałe pensje i inne beneficja jeszcze można 
coś wyskrobać. 


pan Dicrnikarski w procesie brzeskim 


Rozprawa kasacyjna w sprawie brzeskiej ma | stalona została tylko osoba oskarżyciela, którym 
się odbyć przed Sądem Najwyższym podobno w | będzie prok. Piernikarski, natomiast skiad sądu 
pierwszych dniach października. Dotychczas u. ! nie jest jeszcze znany. 


Postawiono im też nader ciężkie zadanie do 
rozwiązania: jak uniknąć jaskrawego deficy- 
tu wobec absolutnej niemożliwości — pokry- 
cia starych? Dziś zagadnienie cyfrowo przed- 
stawia się nietylko smutno, ałe z małemi wir 
dokami na poprawę. Za lata 1930/33 deficyty 
wynoszą 599 miljonów. Za pierwsze 4 mie” 
siące roku budżetowego 193334 deficyt wy- 
nosi 90 miljonów co na cały rok wyniesie — 
z pewnością więcej — 270 miljonów — rar 
zem więc jest do pokrycia 869 miljonów, pięk- 
na sumka. A jakie na to pokrycie? Tu zaczy- 
na się robienie „cudów“, które, jak wiadomo, 
w finansach najmniej się udają, 

Rząd twierdził jeszcze w ostatniej dyskusji 
budżetowej, że ma rezerwy skarbowe. Zna- 
lazł się referent budżetowy (sen. Szarski), któ- 
ry to potwierdził, podając nawet konkretną 
cyfrę: 571 miljonów. Ale gdzie są te miljony? 
Są „zamrożone“ albo w papierach albo w ban- 
kach państwowych, jedne i drugie trudne do 
upłynnienia. Zdawano sobie z tego sprawę 
i zawczasu rozglądnięto się za inną gotówką. 
A jak to łatwo zrobić w erze sanacyjnej! Pod- 
niesiono kredyt bezprocentowy w Banku Pol" 
skim z 50 na 100 miljonów; zaapiikowamo lud- 
ności i to w drodze prostego rozporządzenia 
podwyższenie obiegu biłonu z 320 na 396 mi- | 


„Jeszcze bedzie premierem” 


Prezes stronnictwa ludowego, poseł Witos ba- | nąwszy go zaczęli dowcipkować, Ale jeden z nich 
wił w sobotę w Krakowie w sprawach organiza- | zaprotestował: 
cyjnych. Gdy koło godz. 3 popoł. szedł plantami — Nie gadajcie nic, on jeszcze będzie premje- 
koło teatru im. Słowackiego. napotkał grupkę le- | rem. 


gjonistów. Ci poznali więżnia brzeskiego i mi- — 0 00 — 


Sprawa redukcyj zaczyna się wyjaśniać 


Ciagle doniesienia i zaprzeczania na temat re- 
dukcji plac czy etatów wprowadziły dezorjenta- 
cję. Szczególnie zainieresowani: urzędnicy dopy- 
tywali się, co na sprawie jest, komu wierzyć: 
doniesieniom pozytywnym czy małym zaprze- 
czaniom, Te ostatnie szczególnie traktowano 
sceptycznie, odkąd p. minister skarbu zapewnił. 
że narazie redukcje mie cą aklualne. 

Tak też sprawa obecnie stos: redukcje obecnie | 


nie są zamierzone, natomiast staną się faktem 
od ! kwietnia 1984. W funkcjonującym obecnie 
budżecie nie będą podstawy personalne narusza- 
ne, natomiast przygotowujący się nowy budżet 
bedzie już zawierał oszczędności właśnie na pod- 
slawie redukcji. 

Wyjaśnienie w tym sonsie przynosi już prasa 
sanacyjna, która dotychczas gorliwie zaprzecza- 
ła. jakoby istūial zamiar przeprowadzenia re, 
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dukcji płac czy personalu. Teraz pisze się już 
inaczej: ministerstwa otrzymały polecenie opra- 
cowania swych budżetów z uwzględnieniem te- 
go rodzaju oszczędności, które zaczną działać w 
przyszłorocznym budżecie, 

Jak wyjdą urzędnicy na tym eksperymencie, 
to ich rzecz. Rok 1930 z wyborami i innemi wy- 
czynami odbija się na nich w sposób, jakiego — 
na podstawie otrzymanych przyrzeczeń — z pew. 
nością nie spodziewali się, Chodzi tu o co inne- 
go: jak się redukcja odbije na konsumcji a w na- 
stępstwie na produkcji. Robotnikom obeina się 
zarobki, urzędnikom zabiera się część płac albo 
zmniejsza się ich ilość — kto będzie kupował to. 
wary? Może chłop, niemający na sól czy buty? 


Dekret prasowy 


W związku z wyzyskaniem ustawy o pełno- 
moonictwach, krążą pogłoski, że w pazdzierniku 
ogłoszony będzie m. in. dekret prasowy. 


a a 
Cztery miesiące! 

Dnia 24 kwietnia br. Dom Robotniczy w Bochnf 
został opieczętowany na zarządzenie p. starosty 
Fiali, 4 

Od tego czasu dom, wybudowany za pieniądze 
robotnicze, dla robotników i ich organizacyj prze- 
znaczony — niedostępny jesi dla bocheńskich gór- 
ników. Pieczęcie wzbraniają wstępu! 

U nas inaczej, niż pod rządami Hitlera. Tam, 
zbrojne oddziały zajęły lokale organizacyj robot- 
niczych. U nas nic podobnego nie miało miejsca. 
U nas — mianowicie w Bochni — Dom Robotni- 
czy został tyłko opieczętowany. 


Po pacyfikacji 

Listę zabitych w czasie czerwcowych wydarzeń 
w Małopolsce środkowej uzupełniamy nazwiskiem 
Tomasza Płatka z Giedlarowej; poległ on 23 
czerwca w Grodzisku w powiecie łańncuckim. 

Listę rannych uzupełniamy nazwiskiem Chai- 
ma Weingariena w Grodzisku, postrzelonego w 
glowę kulą karabinu maszynowego z samolotu. 

* LJ * 


Ze szpitala w Jarosławiu powróciła do Grodzi- 
ska Julja Wnękówna, raniona kulą w twarz. Ma 
ona urwany kawałek języka, zęby wybite, dziąsła 
podarte, wargi podarte, kawałek nosa urwany. 

Również powrócił ze szpitala Marcin Rydzik. 
któremu przy operacji wyjęto kulę z brzucha, 

LJ + * 
Ogólna liczba zabitych chłopów wynosi 23. 
ŻAŁOBA NA WSI 

W ostatnich tygodniach odbyły się w całej Pol- 
sce obchody żałobne, poświęcone pamięci chłopów 
poległych w Małopolsce. Po wsiach wywieszano 
na domach chorągiewki czarne lub zielone z czar. 
ną szarfa. Odbyły się w wielu miejscowościach 
żałobne nabożeństwa, na które stawiła się tłumnie 
ludność wiejska z czarnemi żałobnemi opaskami 
na rękawach. W Nwckowej (pow. ropczycki), 
gdzie — jak wiadomo — było 9 zabitych chłopów, 
ludność wiejska pospieszyła na obchód żałobny 
wielką masą, mimo nagromadzenia policji i aut 
pancernych; tłumne obchody odbyły się także w 
powiecie tarnowskim, limanowskim itd. Nawet w 
Warszawie, w kościele Zbawiciela zjawiło się kil. 
kuset chłopów podwarszawskich z czarnemi opa- 
skami. 

Z powodu tych obchodów spisano niemało pro- 
tokołów. 

Odbyły się liczne rewizje u działaczów i w lo- 
kalach stronnictwa ludowego, miedzy innemi w 
Chełmie i w Kaliszu, gdzie za wydanie okólnika 
w tej materji wytoczono sprawę pp. Karpale i 
Derbichowi, 4 
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Warstwy -.pośrednie.-Gdańsk.-Bojkot 
Hitlera-Pakt czterech 


Zagadnieniem istotnem jest zagad- 
nienie warstw pośrednich i zdeklaso- 
wanych. Nie docenialiśmy całej tej 
powagi tego zagadnienia i nie widzie- 
liśmy, że proletarjat nie jest jedynyra 
czynnikiem na scenie dziejowej i że 
siła proletariatu, nawet pod wzglę: 
dem liczebnym, wskutek kryzysu spa 
dła. 

Reformy rolne, które doszły do 
skutku w różnych krajach, częściowo 
w drodze rewolucyjnej, częściowo le- 
galnej, częściowo wzmocniły wpływ 
włościaństwa. Reformy te dały wło- 
ścianom większą samowiedzę polity- 
czną i silniejsze zrozumienie ich in- 
teresów własnych. Natomiast prole- 
tarjat został przez bezrobocie, które 
obecnie inny ma charakter niż przed 
wojną, osłabiony. Obecnie bezrobotni 
nie stanowią więcej przemysłowej ar- 
mji rezerwowej, usuwającej się na 
czas jakiś z procesu produkcii i wra 
cającej do niego, lecz stałe bezrobo- 
cie uczyniło z nich odrębną warstwę 
społeczną, która latami całemi jest 
bez pracy i której całe życie i cała 
psychika różni się od życia, od psy 
chiki robotnika zatrudnionego. 


młodych ludzi, mających dyplom i nic 
więcej. Inteligencja i półintelisencja, 
która nigdy nie dostanie się do pro- 
cesu produkcji. Cała ta masa mogłaby 
należeć do nas, ale widzimy w Niem 
czech, we Włoszech i także w Pol- 
sce, że w rzeczywistości mobilizuje 
się ich przeciw nam, Rola proletarja- 
tu nie może być inna, jak straży prze- 
dniej, jak sztabu generalnego mas lu- 
dowych. Czy pójdziemy do tych włoś- 
cian, warstw średnich, zdeklasowa* 
nych, celem pozyskania ich dla socja 

lizmu, pod znakiem dyktatury pro 

letarjatu; czy chcemy, by one odwrć 

ciły się od dyktatury faszystowskie; 
i dobrowolnie uległy dyktaturze pro- 
letariackiej? Jestem tego samego zda 
nia, co nasz przewodniczący (Van 
dervelde), że jedyne hasło, przy po 
mocy którego możemy zabiegać o te 
warstwy średnie, jest hasło wolności. 
Socjalizm pozostaje w swej istocie 
ruchem mas proletarjackich, Ale mu- 
si on ponadto wziąć na siebie także 
obronę interesów innych warstw za- 
robkujących. W Polsce mamy tę wiel- 
ką szansę, że w włościaństwie istnie- 
je silny ruch antyfaszystowski, który 
coprawda nie jest socjalistycznym. 
Mamy dopiero badać, czy ci włościa: 
nie nastawieni są dość anty-kapitali- 
stycznie, czy też są gotowi przyjąć 
tę pomoc, z którejkolwiek przyszłaby 
strony? 

Jeszcze jedno zagadnienie specjal- 
ne: Gdańsk, Chciałbym tu stwierdzić 
stanowczo, że nie mam mandatu do 
poruszania tej sprawy, zwłaszcza od 
przedstawicieli socjalistów gdańskich. 
Ale znam sytuację tamtejszą i mogę 
wydać o niej swój sąd. Sytuacja so- 
cialistów gdańskich jest dziś prawie 
taka sama jak w marcu w Niemczech. 
W kilka tygodni, najwyżej w kilka 
miesięcy, w Gdańsku będzie tak sa- 
mo jak w Niemczech, I to pod o 
kiem komisarza Ligi Narodów, Pod 
okiem komisarza Ligi Narodów sztur- 
mówki hitlerowskie aresztują, rewi- 
dują mieszkania; towarzyszy naszych 
bije się na ulicy, Wstystkie starania 
organizacji sportowych, związanych 
ze sportowcami polskimi, kierowni 
czych osobistości Międzynarodówki 
Zawodowej, P. P. S., samych sociali- 
stów gdańskich — nie wskórały nic, 
pozostały bezowocne. aczkolwiek 
zwracano komisarzowi z naciskiem 
uwagę, że te bestjalstwa hitlerowskie 


Strasbourg — Bordeaux wysiadam na 

stacji kolejowej Mortceau — les — M- 

Rok rocznie płyną z uniwersyte” | nes, gdzie. wcale nie spostrzegam win- 
tów i szkół średnich setki tysięcy | me. ale zato wszędzie widzę krajobraz 


dy i przyjaciół, mających wpływ na 
Ligę Narodów, chciałbym zwrócić ich 
uwagę, że należałoby wszelkimi środ- 
kami przekonać komisarza Ligi Na- 
rodów, by zaprzestał swej dyplomacji 
i dążył do tego, by tym skandalicz- 
nym metodom położyć kres (silne o- 
klaski), 


bym dodać, że musimy za wszelką 
cenę uniknąć tego, by idea bojkotu 
nie została słałszowana w ideę boj- 
kotu Niemiec samych. Bojkotujemy 
rząd hitlerowski Nie zapominajmy, 
że wszędzie na świecie są mniejszo- 
ści niemieckie. W Polsce np. bojkot 
Niemiec mógłby wkrótce doprowa- 
dzić do walki większości polsko-ży- 
dowskiej przeciw mniejszości nie- 
mieckiej. Jest tedy naszym obowiąz- 


W sprawie bojkotu Niemiec chciał- | kiem odróżniać naszą akcję bojkoto- 


: Mowa tow. Niedziałkowskiego na Konferencji Międzynarodówki w Paryżu 


wą od innych akcji, zwłaszcza socja* 
listów. Walka nasza kieruje się prze- 
ciw Hitlerowi, ale nie przeciw Niem- 
com jutrzejszym, Niemcom wolnym. 

A skoro już mówią tu otwarcie, to 
chciałbym jeszcze powiedzieć szcze- 
rze, iż według mego przekonania 
pakt czterech niezupełnie odpowiada 
ranom tej polityczno-moralnej akcji 
bojkotowej rządów hitlerowskich 
(burzliwe oklaski). 


U robotników polskich we Francji 


Polskie Sekcje przy Generalnej Konfederacji Pracy w Zagłębiu Montceau-les-Mines) 


rozgrywają się pod patronatem Ligi 

Narodów. Ponieważ widzę tutaj przy- 

jaciół, mających wpływ na swe rzą- 
Paryż, w sierpniu 

W sławnej z winnic Burgundiji pracu-| 

je wielu robotników polskich, chociaż | 

nie koniecznie w winnicach. 


Właśnie z pociągu  pośpiesznego 


kopalniany. Pociągi całe węgla, szyby 
kopalniane; gdzie tylko okiem rzucić, 
wszędzie bije w oczy ten surowy i 
ponury wygląd. tak osób jak i rzeczy, 
z którego wyczytać można, iż wiele irze 
ba 'tutaj trudu poświęcić, by, jako gór- 
nik, zapracować na kawałek chleba; — 
jest też w tym tłumie od czasu do cza- 
su ktoś taki, którego od razu tozpo- 
znaje się jako jednostkę faworyzowa- 
ną przez „Króla - węgiel": jest nim 
przeważnie akcjonarjusz kopalni, albo 
jakiś wyższy urzędnik towarzystwa ko- 
palń. 

Pierwsza moía znaijomość, to 
rzysz Mathus, sekretarz Syndykatu Gór 
ników. Opowiada on mi dużo o robotni 
kach polskich w Montceau — les —Mi- 
nes, o ich dążnościach organizacyinych. 
o kcznie zorganizowanych w polskich 
sekcjach C. G, T. Polakach; o ich za- 
letach i wadach... 


Dowiaduje się, że w zagłębiu Mon- 
tceau — les — Mines, na dziesięć tv-' 
sięcy górn'ków, przeszło trzy tysiące 
jest górników polskich. Mieszkają oni 
w okoliczuych kolonjach robotniczych: 
Gautherets, Blanzy, La Saule, Bois- 
du - Verne, Bawdras - Essarts i Magny. 

Wielu Polaków, jak już wyżej zazna- 
czyłem, jest zorganizowanych w Gene- 
ralne; Konfederacji Pracy co zawsze 
wychodzi na obopólna korzyść robot- 
ników francuskich * polskich. Niestety, 
elementów z pod znaku klerykalnego i 
zaśniedziałych form nacjonalistycznych 
też nie brak. Kler polski stoi tu na mo- 
enym gruncie i, popierany przez admi- 
nistrację kopalń mąci wodę i różnemi 
złudami chwyta co łatwowierniejszych 
robotników i pędzi ich do swego sta- 
da. Na szczeście pod wpływem coraz 
bardziej skoordynowanych wysiłków 
świadomych robotników, zorgamizowa- 
nych w Syndykatach górników, nacio- 
nalistyczno - klerykalne żywioły z dmia 
na dzień tracą na powadze i sile, a za- 
to coraz więcej robotnik polski we 
Francji się przekonywa, że miejsce je- 
go jest w szeregach organizacji zawodo 
wej i międzynarodowe. dążącej do po- 
prawy jego bytu. 

Przybywam do największej w okolicy 
kolonji polskiej: Gautherets. Towarzysz 
Kręcina, prezes okręgowy polskich 
sekcji przy C, G. T., sprowadza mnie i 
pokazwie co ciekawsze. 

Kolonja Gautheres liczy ogółem prze- 
szło trzy tysiące Polaków (licząc kobie- 


[Koresp. własna). 


miasto, Oto idziemy szeroką ulicą, po 
obu sironach której stoją dwa wspania 
łe gmachy szkolne: szkoła chłopców i 
dziewcząt. Uczy w tych -szkołach pięć 
posskich sił nauczycielskich obok rau- 
czycieli Francuzów. Dalej pokazuie mi 
towarzysz Kręcina jakąś wspaniałą wil- 
lę, która jest siedzibą polskich sióstr. 
Kopaima wystawiła ten wspaniały 
śmach i sprowadziłą polskie siostry, by 
dbały o religijne wychowanie polskich 
dzieci, no i czuwały nad moralnością 
tychże, chociaż powstaje pytanie, czy 
nie oby!łoby sie bez tej niekoniecznie 
pożądame, opek: | troskliwości nad 
zdrowiem meranem robotnika, kiedy 
zupełnie sie nie dba o jego życie ma- 
terjaine. 

Obok siedziby pojskich sióstr jest 
też i sala zebrań towarzystw polskich, 
również przez kopalnie wybudowana. 
Rzecz jasna, że na tę salę nie mają 
wstępu robotnicy zorganizowani w C. 


towa-|G- Z. ale i tak sala zawsze bywa zaję- 


ta, bo tutejsi zwolennicy klerykalno - 
naczonalistyczni, chociaż jest ich nie 
zbyt dużo i wyznają te same idee, maja 
przeszło dziesięć różnych klubików, — 


EDWARD SZYMAŃSKI. 


które ogółem nic nie robią, a wiecznie 
się k'ócą. 

I polski handelek ma tu swoją siedzi- 
bę, Towarzysz Kręcina wprowadza 
mnie do polskiej restauracji „Olympia”, 
własności niejalkkich Szymiśkików; ich ma 
iątek obliczany jest na przeszło pół mi- 
liona franków. Kilka lat temu Szymiśli- 
ki byli zwykłymi górnikami, Dwie ład- 
ne dziewczynki krzątają się w sali re- 
stauracyjnej i niewątpliwie przyciągają 
młodych Polaków, gdyż sala jest pełna, 
podczas gdy wszystkie okoliczne restau- 
racje świecą pustkami. Oprócz sali „O- 
lympia' jest w kolonji jeszcze jedna re- 
stauracja, cztery składy żywnościowe, 
dwa składy mięsne i kilka drobniejszych 
sklepów, — wszystko własność polskich 
robotników. ` 

Już ciemno, wychodzimy na ulicę, 
gdzie słychać gwar wesołej polskiej mło- 
dzieży, często przeplatany niemczyzną 
przywiezioną z Westfalji. . Niestety po- 
ciąg nie czeka | opuszczać muszę tę 
miejscowość, o której życiu radbym się 
dowiedzieć jeszcze więceł. 


Selim. 


Sanatorjum 


Z czarnych miast zadymionych 

a izb dusznych nas wysłali, 
komu ostatni grosz i szczęsny los 
W małych, bielutkich pokojach i 
leżymy, zdychamy powoli. 


pozwolił. 
rzędem na długiej sali 


Bezczynne są nasze ręce, pożółkłe i wychudła 


Skubią bezradnie kołdrę, zebrząc 


o moc i przestrzeń, 


Same na krzyż się kładą na piersi zapadłem pudle, 
gdzie płuca grają chrapliwie w przedśmiertnej, bolęsnej orkiestrze. 


Ciężko uchodzi życie 
w czerwonej, pienistej ślinie. 
Każdy oddech jest krótszy i każdy 


bezpowrotny. 


Nic mie pomoże myśleć, że tak czy tak się zglnie, 


gdy usychasz, jak 


kwiat — suchotnik. 


Nocą 


gdy wiatrem uderzy życia pęd i pierwotność, 


a myśli w gorączce łażą, 


jak muchy w rozlanem maśle — 


głowę, od potu wfigotną, dźwigamy 


by spojrzeć w okno — 
odetchnąć — 


i znów się zanieść ostrym, bolesnym kaszlem. 


Gdzieś tam, w dalekich miastach 


została nasza praca, 


Ktoś inny dźwignie na rękach trud nasz, 


jak wiązkę drew. 


Trzeba wstać. 

stłumić kaszel, 

wracać, natychmiast wracać.. 
Doktorze! Prędzej: krew... 


ty i dzieci). Jeet to naprawdę polskie | Zakopane, 20.VNII 1933 r. 


Nr. 196, Wtorek 29 sierpnia 1938 r. 


3 


Zwycięskie zakończenie strajku 
robotników budowianych w Krakowie 


Po pięciotygodniowej solidąrnej walce zakoh- 
czono w niedzielę 27 bm. strajk robotników bu- 
dowianych podpisaniem umowy zbiorowej, — 
Wszelkie próby ze strony pracodawców złamania 
strajku, czy to drogą podstępnych odezw, czy też 
teroru, spotkały się ze zdecydowanym oporem ze 
strony strajkujących robotników, którzy z wiel- 
ką ofiarnością i poświęceniem, mima prześlado- 
wań, szykan i niecnych napaści prasy burżuazyj- 
nej, wytrwali w walce do zwycięstwa, 

Zawarta po długich pertrakiacjach w ubiegłą 
niedzielę popołudniu umowa, podwyższa stawki 
wynagrodzeń robotników budowianych w pierw- 
szej klasie za 1 godzinę z 1'38 zł. na 1/40 zł, w II 
klasie z 1'19 na 1'20 zł, dla starszego pomocnika 
dolną granicę zarobku z 48 groszy za godzinę na 
50 groszy. Ponadto — i to jest bardzo ważną zdo- 
byczą — określa normy wynagrodzenia dla ro- 
botników, mie objętych umową z maja br., a mia. 
nowicie dla przodowników żelbetoniarskich od 90 
groszy do 1'20 zł. na godzinę, dla gracarzy 70 gr. 
za godzinę. Równocześnie usialono płacę ceglarzy 
a to: przy wynoszeniu cegieł na tak zw. kozioł- 
kach za każde 1000 sztuk do piwnic i parteru 3 
złote, za każde następne piętro dodatkowo 1'35 zł, 
Godziny nadliczbowe mają być wynagradzane we- 
dług obowiązującej ustawy o czasie pracy. Praco- 
dawców obowiązuje zakaz oddawania robót fir- 
mom czy asobom nieuprawnionym, Praca akor- 
dowa, ta stała bolączka robotników budowlanych, 
została w zasadzie zniesiona. Tylko w wyjątko- 
wych wypadkach może być zastosowany akord, z 
tem jednak zastrzeżeniem, że roboty akordowe mo 
ga być oddawane tylko grupie murarzy, a nie 
poszczególnym jednostkom. Celem uniemożliwie. 
mia wyzysku ze strony niezrzeszonych pracodaw- 
ców, poslanowiono zwrócić się do magistratu, aby 
przy podpisywaniu przez przedsiębiorców niezrze- 
szonych, tak zw. deklaracyj na kierownictwo — 


względnie wykonanie budowy, żądał zaświadcze- 
nia inspektora pracy, że dany przedsiębiorca pod- 
pisal umowę zbiorową. 

Umowa obowiązuje do 31 marca i934 r.; usu- 
nięto zatem miesięczny termin wypowiedzenia u- 
mowy, z czego poprzednio skorzystali pracodaw- 
cy i co doprowadziło w konsekwencji do długo- 
trwalego strajku. Pracodawcy zobowiązali się do 
przyjęcia do pracy wszystkich robotników, którzy 
przerwali pracę 24 lipca br. i to na tych samych 
budowach. 

W siosunku do poprzedniej umowy nowoza- 
warta umowa stanowi znaczny sukces dla robot- 
ników. Pracodawcy, których zamiarem było po- 
gorszenie warunków płacy w przemyśle budowla- 
nym, musieli ustąpić wobec stanowczej woli zor- 
ganizowanych robotników. 

Istome zńaczenie zwycięstwa robotników 
polega na teni, że po 5-tygodniowej walce zmu 
szorw pracodawców, którzy chcieli narzucić 
stan bezumowny, do podpisania umowy zbio. 
rowej, 

Zwycięstwo swe zawdzięczają robotnicy prze- 
dewszystkiem swojej organizacji, która w ciężkich 
warunkąch kryzysowych zdołała przeprowadzić 
walkę i zakończyć pomyślnym rezultatem. W cią. 
gu całej akcji nie było nawet prób łamania straj- 
ku ze strony robotników, Świadczy to o wielkiem 
uświadomieniu klasowem robotników. — Nędza 
i głód zaglądały ludziom w oczy, wielu siedziało 
w ponurych celach więzienia, mimo to wytrwali, 
tak jak sobie powiedzieli — do zwycięstwa! 

Zwycięski strajk robotników budowlanych jest 
jeszcze jednym dowodem na potwierdzenie tej sta- 
Tej prawdy, że tylko w solidarności i organizacji 
jest siła i że tylko ta droga jest drogą zwycięstwa 
dla proleiarjatu. 

Po 5-tygodniowej przerwie zaczęła się wczoraj 
rano nanowo praca na budowach w Krakowie. 


Zakończenie Konferencji 
Międzynarodówki Socjalistycznej 


Na czwartkowem posiedzeniu zakończono dys- 
kusję generalną. Najważniejszem było przemó- 
wienie Marqueta (Francja), który m. i. oświad. 
czył: Od wojny nie żyjemy w świecie, w którym 
czystość nauki pociąga ludzi. Co ich dziś pocia- 
ga, to jest aktywność, ruch, wola, W r. 1913 ka- 
pitalizm wygiądał jak wielka dobrze funkcjonu- 
Jąca maszyna. Wtedy mówienie o porządku nie 
byłoby dla robotników zrozumiałe. Dziś jednak ta 
maszyna już nie funkcjonuje, zacina i rozpada 
się. Dziś, gdy nieporządek i kryzys wszędzie gnę- 
bią ludzi, mówienie © porządku jest mową re. 
wołucy jną. 

REGULY DEMOKRACJI 

Spaak (Belgja) przemawiał jako mowca gene- 
ralny lewicy: W każdej partji jest coś podobne- 
go do zagadnienia pokoleń. My młodzi wstąpi- 
liśmy do ruchu. gdy demokracja w wielu kra- 
jach ieżała'w gruzach. Czego my dziś żądamy, 
nie jest tradycyjną polityką demokracji, która w 
wielu krajach zbankrutowała, lecz nową polity- 
ką stosowną do nowych stosunków, Naszem zda- 
niem sprawa wogóle nie stoi tak: za czy prze- 
ciw demokracji, lecz kwestją jest, czy demokra- 
cja, jak ona dziś wygląda, jest skutecznym środ- 
kiem przeciw faszyzmowi. Przed wojną mogły 
partje socjalistyczne stanąć na gruncie demokra- 
cji, ponieważ przeciwnik takže zachowywał re- 
guły demokracji. Dziś przeciwnik oszukuje: pod- 


czas gdy my jesteśmy gotowi do zachowania Te- 
guł demokracji, przeciwnik przygotowuje się do 
pokonania nas wedle reguł faszyzmu. My mło- 
dzi powiadamy: nie wystarcza mieć słuszność, 
my chcemy zwyciężyć. 

Po przemówieniu Kałnina o stosunkach na 
Łotwie konferencja na wniosek Vanderveldego 
uchwaliła wysłać telegram do waiczących z fa- 
szyzmem tow. łotewskich i życzeniami pomyśl. 
nej walki. 

ZAMKNIĘCIE KONFERENCJI 

O 9 wieczór zaczęło się posiedzenie nocne, o- 
stalnie, W imieniu komisji rezolucyjnej przemó- 
wił Otto Bauer (Austrja), objaśniając przedłożo- 
ną rezolucję. Przeciw rezolucji komisyjnej wy- 
stąpił Alter (Bund, Warszawa) z rezolucją mniej- 
szości, podpisana przez 14 członków konferen- 
cji. Tę rezolucję uzasadniał Zyromski (Francja). 

W głosowaniu rezolucja komisji otrzymała 291 
głosów, przeciw głosowało 18, 5 wstrzymało się 
od głosowania. Dalej głosowano nad rezolucją 
w sprawie rozbrojenia, przedłożoną przez Między- 
narodówki socjalistyczną i zawodową. Tę rezolu- 
cję uchwalono 283 głosami przeciw 19 przy 22 
wstrzymujących się. 

Vandervelde zamknął konferencje przemówie- 
niem, w którem dał wyraz wierze w międzyna. 
rodówkę i w kłąsę robotniczy, 

Rezolucję podamy w następnym numerze. 


„Dar narodowy* dla Hindenburga 
a bojowcy do kryminału 


W niedzielę odbyła się na placu bitwy pod 
Tannenbergiem, gdzie w sierpniu 1914 zniszczoną 
została armja rosyjska Samsonowa, uroczystość, 
Takie uroczystości odbywają się co roku i niko- 
go one nie wzruszają. W lym roku nabrała ona 
specjalnego znaczenia, ileże połączono ją z aktem 
państwowym, właściwie z aktem rządu Hitlera 
w ten sposób. że rząd wydał ustawę — na pod- 
stawie pełnomocnictw rząd sam mocen jest wy. 
dawać ustawy, dopóki parlament nie obraduje — 
mocą której podarował Hindenburgowi dobra i 
basy obszaru przeszło 2500 ha z uwolnieniem od 


wszelkich podatków państwowych, samorzędo- 
wych itd., dopóki dobra te pozostaną w rodzinie 
Hindenburga tj. jego męskich potomków. 

Od kilku miesięcy Hindenburg zamknięty jest 
w Neudeck i nie spełnia żadnych funkcji pań- 
stwowych. Stał się całkiem zbyteczny, ponieważ 
odebrano mu nawet prawo podpisywania dekre- 
lów na mocy art. 48. Rząd sam wydaje ustawy 
i nie potrzebuje prezydenta — nawet dla deko. 
racji. Nie jest też tajemnicą, że Hindenburg znaj- 
duje się w Neudeck pod dozorem bojowców Goe- 
ringa, klórzy kontrolują każdego przychodzącego 


i wychodzącego tak, że prezydent jest właściwie 
aresztowany. Tego się doczekał za to, że oddał 
Hitlerowi władzę. 

Stary Hindenburg, o ile wogóle jeszcze jest 
przytomny, niewiele sobie robi z tego pozbawie- 
nia go wszystkich uprawnień. Jako dobry Ojciec 
rodziny zadowala się wzbogacenien swego sy- 
na — władza go nie nęci. Jest on zresztą przy- 
zwyczajony do odgrywania drugorzędnej roli. 
Wszak podczas wojny swiatowej był tylko nomi- 
nalnym naczelnym wodzem, a całą władzę miał 
Ludendorff, który w swoich pamięfnikach nie 
ukrywa faktu, że on był dyktatorem, Hinden- 
burg — zaś tylko figuraniem. Tosamo było i za 
czasów prezydentury: szefowie kancelarji pod- 
suwali mu papiery do podpisywania, stary 
wszystko podpisywał. Gzy za to nie zaslużył so. 
bie na „dar narodowy” z rąk Hitlera i Goeringa? 

Równocześnie na drugim krańcu Niemiec roz. 
grywają się rzeczy świadczące o tem, że zaczyna 
porządnie trzeszczyć w tak zwartej dotychczas 
organizacji rządzącej. Oto w Hamburgu areszto. 
wamo wszystkich kierowników jaczejek hitlerow. 
skich w wielkich warszłatach okrętowych. Ci iu. 
dzie byli tak naiwni, że wzięli na serjo punki 
programu o uspołecznieniu narzędzi produkcji 
i uchwalili rezolucję w tym duchu. Ponieważ Hi. 
tlerowi ani się nie śni o wykonaniu tego punktu, 
najwierniejsi jego ludzie, którzy przygotowali mu 
teren w wielkich przedsiębiorstwach, idą do wię. 
zienia za przypomnienie przyrzeczeń. 

Jest rzeczą naturalną, że Hitler nie lubi ta. 
kich przypomnień, odkad ogłosił „rewolucję na. 
rodową" za ukończoną i wydał zakaz mięszania 
się „niepowołanych“ do życia gospodarczego. Ta. 
kimi niepowołanymi są robotnicy, zaś powołany. 
mi Krupp i Thyssen, którzy przekreślają wszyst. 
ko, co kiedyś Feder napisał jako „program“ a Hi. 
tler obiecywał przeprowadzić. Takie bunty są 
zresztą i poza Hamburgiem na porządku dzien. 
nym; do obozów koncentracyjnych idą nietylko 
socjaliści, komuniści i żydzi, ale iakże bojowcy, 
którzy czują się jeszcze proletarjuszami i doma. 
gają się dotrzymania danych im przyrzeczeń, Ta. 
kich objawów będzie coraz więcej i stanie się 
wreszcie to. co sami przywódcy hitleryzmu mó- 
wią, mianowicie, że spqawa robotnicza stanie się: 
dia Hitlera bitwą mad Marną, tj. że ostatecznie 
wojnę przegra. 


Wywłaszczenie 
—0— 

W związku z akcją oddłużeniową, prowadzoną 
przez państwo i instytucje finansowe w odnie- 
sieniu do własności rolnej, wyłoniła się kwestja. 
co należy uczynić z "majątkami, które nie dadzą 
się już uratować wskutek znacznego zadłużenia 
i niemożności podołania ciężarom spłaty procen. ` 
łów oraz rat pożyczkowych. 

Należy zauważyć, że ia kategorja majątków 
zadłużona jest przeważnie w skarbie państwa 2 
tytułu olbrzymich zaległości podatkowych. Z u. 
wagi na wytworzoną sytuację, rozpatrywana jest 
w kolach rządowych myśl przejęcia nadmiernie 
zadłużonych majątków rolnych na rzecz państwa 
celem dokonania parcelacji tych majątków. Pro- 
jekt ten znalazł zasadniczą aprobatę władz skar. 
bowych. Obecnie w kołach rządowych sprawa ta 
jest rozważana również pod kątem widzenia 
zwiększenia państwowego terenu, przeznaczone- 
go pod budownictwo mieszkaniowe w obrębie 
miast. 

Niezależnie od tego rozważana jest sprawa 
przejęcia przez władze państwowe niezabudowa- 
nych, a poważnie zadłużonych placów miejskich, 
z tem, że byłyby one również przeznaczone na ce- 
le budownictwa mieszkaniowego. 


Proces o zajścia 
w Hajnówce 
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Prokuratura sądu okręgowego w Biaiymsloku 
doręczyła akt oskarżenia 38 robolnikom w Haj. 
nówce, województwa bialosiockiego. oskarżonym 
o udział w głośnych zajściach ua tle zatargów 
w  tartakach dyrekcji lasów państwowych. Jak 
wiadomo, do zajść tych doszło wiosną rb., przy- 
czem w czasie dwukrotnych staré tłumu z poli- 
cją kilkunastu policjantów odniosło ciężkie obra- 
żenia. Proces o zajścia w Hajnówce znajdzie się 
na wokandzie sądowej w połowie września rb. 
Oskarżonych broni kilku adwokatów z, Warsza. 


wy. 


4 Nr. 196 Wtorek, 29 sierpnia 1933 r. 
N a a |) m w” m 
iemcy dzisiai a Niemcy przed wiekiem 
„Dzisiaj, gdy z opanowanych przez | nucąc „Tysiąc walecznych opuszcza | Nie ma-ż być Polską — Polska na Kwiatu, coś w domu zasiał, tego 
Hitlera Niem ec bucha — niczem żar z| Warszawę”, wypowiadamy słowa J. swei glebie, , kwiatu 
rozpalonego pieca — wściekły gniew |N. Kamińskiego, autora przekładu. Po|Żeśmy współkradli ją jak rozbójnicy? | Niechaj nie depcze Niemiec w cudzej 
na wszystko, co mie jest barbarzyńst- | niemiecku pieśń ta nazywa się „Die phm 


wem, gdy naiuczciwsi : najszlachetnie/- 
si Niemcy bądź uciekli ze swej zadżu= 
mionej ojczyzny, bądź też znoszą ka- 
tusze w obozach koncentracyjnych; gdy 
świat kulturalny poważnie zastanawia 
się nad tem, czy nie należałoby granice 
Niemiec otoczyć kwarantanną, aby za- 
raza hitleryzmu nie zaplugawiła in- 
nych krajów — mie od rzeczy będzie 
przypomnieć, że Niemcy z okresu, kie- 
dy Niemcy byli narodem myślicieli i 
poetów. 

Jest to okres, obejmujący koniec XVIII 
oraz pierwszą połowę XIX wieku. Pro- 
bierzem ówczesnego nastawienia spo” 
łeczeństwa niemieckiego. którego nie 
należy utożsamiać z rządem pruskim.— 
może służyć jego stosunek do sprawy 
polskiej, narodu polskiego, a zwłaszcza 
do emigrantów polskich; żywym zaś i 
trwałym pomnikiem owych czasów jest 
poezja niemiecka, w której odbiły się 
zarówno współczucie dla ujarzmione- 
go narodu, jak i entuzjazm dla boha- 
terskich prób zerwania pętów niewoli. 

Jest tych pieśni tyle, że niektórzy hi- 
storycy lteratury niemieckiej zsegre- 
gowali je do specjalnej kategorii „pieś- 
ni polskich" (Potenlieder), a Gregoro- 
vius wydał je oddzielnie w sporym to- 
mie, Zdaje się, że książką ta została w 
epoce bismarkowskiej wycołana i zni- 
szczona. Jeżeli zachowały się gdzieś 
pojedyńcze egzemplarze, to z pewnoś- 
cią spalili je wamdale, rządzący obec- 
nemi Niemcami. 

Wśród plejady poetów, twórców 
„pieśni polskich”, jedno z czołowych 
mejsc zajmuje Fryderyk Hebbel, który 
wsławił się napisana w roku 1841 bal- 
ladą p. t: „Polacy niechaj żyją!" Nie- 
stety, poeta ten nie dochował wier- 
ności swoim sympatjom dła Polski iPo 
laków i w okresie powstania 1861 ro- 
ku zajął mieprzyjazne dla sprawy pol- 
skiej stanowisko. 


letzten zehn vom vierten Regiment". 

Znacznie wcześniej tworzył „Polen 
lieder” Chr. D. Schubert, autor wier- 
sza napisanego w roku 1774 z okazji 
pierwszego rozbioru Polski, wiersza 
pełnego współczucia dla szlachetnego 
narodu. 


Z mnych poetów należy wymienić 


Augusta hr. Platena, Emanuela Geibla, 
Gustawa Kinkla, szlachetnego piewoę 
pieśni robotniczych Jerzego Herwegha, 
Mikołaja Lenaua, Anastazjusza Grfina, 
Pawła Heysego, Gustawa Piizera, Lu- 
cwika Uhlanda, Gustawa Grillparzera 
i wielu innych. 

Z okresu późniejszego należy się 
wzmianka Henrykowi Vierordtowi, — 
który napisał hymn p. t: „Mickiewicz” 
zokazji przewiezienia w 1890 roku pro- 
chów wieszcza na Wawel. 

Jedną z „pieśni o Polsce" Jerzego 
Herwegha poniżej drukujemy. Nie wie- 
my, czy Herwegh uszedł cało wiosną r. 
b, kiedy na placach publicznych Rze- 
szy palono dzieła najlepszych niemiec- 
kich pisarzy i poetów. Cytowany dzi- 
siaj przez nas wiersz w przekładzie Am 
toniego Langego nie pozostawia tad- 
nych wątpliwości, że w zupełności kwa 
lUfikuje się na stos podpalacza Hitlera. 


x.y. r 
O POLSCE, 

Dźwięcznie nad Renem brzmiała pieśń 
pobudki— 

Ach. wczoraj jeszcze po przez światy 
« całe: 

Jakże to w Niemczech. jakże w czas 
tak krótki— 


Czarnem się stało, co było białe ? 


Czemu omiemiał naraz chór 
śpiewaków, 
Czemu tak głuche panuje milczenie? 
Zawił się, zniknął niby cień majaków: 
Bacz — tak się stało na Pana życzenie. 


Mało kto wie, że iedna z najpopular- | Co wczoraj prawem uznał Ren dla 


niejszych pieśni polskich, mianowicie 


siebie — 


„Marsz Czwartaków" tesi dziełem nie-| Nie jest dziś prawem dla polskiej 


mieckiego poety Juljusza Mosena, a! 


ziemicy ? 


Czy słowem czaru jest wam słowo 
księcia, 
Ze podług woli dzień na noc przemieni? 
Serce-ż wam zaschło od tego zaklęcia, 
Czci pozbawiony duch się nie rumieni? 
Zapomnieliścież mnożenia tablicy 
Wy, niezgłębione, wielkie myśliciele? 
Syońscy Renu swego wartownicy 
Cudzej wolności katy-dusiciele ? 


Gdy cię nadzieja, niemiecki narodzie, 
Prze w złote jutro z twej ciemnicy 
kirów: 
Gdy jasną przyszłość masz w gwiazd 
korowodzie, 
Nie bądż’ parobkiem Sybirówi 


Waż! huczy burza, so w podmuchach 
nowych 
I twój dośrzały owoc z drzewa strąca! 
Nim barbarzyńców ręka tych lodowych 
W mrok rzuci smętne o promieniach 
słońca. 


Nie kalaj, mówię, swego majestatu, 
W narodach, które pragna być wolnem:. 


Samego siebie wydobywasz z cieniu 
I pragniesz zerwać swe ciężkie 
łańcuchy: 
Gotując razem drugiemu plemieniu 
Jarzmo — i pchając w mroki jego 
duchy. 


Raz jeszcze w walce dzikiej i hanieb- 

nej 
Ma nasza włócznia z naszemi sztandary 
Sprawiedliwości zabić kwiat podniebny 
Dia równowagi poozwary? 


Biada naru za tej wojny bezwstyd 
dziki! 
Nie zdobędziemy na tej drodze sławy. 
Wołam: Zwycięstwo wam, o buntow= 
niki, 
Hańba niemieckiej chorągwi plugawei! 


a a a E wom 


MARJAN CZUCHNOWSKI 


Wgłąb awangardy 


Odmienna w formie i strukturze jest 
twórczość Adama Ważyka, wspaniałe 
go poety, tak szczelnie przemilczaneg» 
w polskiem życiu liłerackiem. Ważyk 
wydał dwa wyjątkowo artystycznie doj 
rzałe tomiki. Ważyk występując na wi- 
downię literacką był już gotową osobo 
wością poetycką, obok Peipera niewąt 
pliwie najwybitniejszą. „Semafory” ! 
„Oczy i usta" *) to dwa ważne etapy 
współczestej liryki. „Oczy i usta" daly 
nowoczesną poezję opartą na asocjacjo 
nizmie specyficznego gatunku. Nie do 
wolność i iluzjonizm formalny, ale no 
woczesna wizja poetycka zbudowana 2 
wspamałych metafor, zdumiewających 
swą ascetyczną świeżością. Ważyk jest 
niezwykłym poetą zwykłej przyrody. 
Nie jest to metafizyczne ślimactwo bier 
nej opisowości, ale zasadą wyboru k:e 
rowana korstrukcja metafizyczna. Te 
maty: przedmieście, jego ludzie i jeść 
życie, Wady u Ważyka? Są, Wielk'e 
zalety przeważą zarzuty. Jeden z nica 
ważny: niema u Ważyka życia proleta 
rjatu, aczkolwiek Ważyk lirykę opiera 
mie tylko na swoich przeżyciach; daje 
bowiem przekroje przeżyć innych. Au 
tor „Semaforów” należy do poetów c. 


1) Adam Ważyk, Oazy i usta. poezie, str. 


nlb. 46, Warszawa 1926 r. 


chych, rozwijających się w cieniu, nie 
formuje marszów, ani pochodów poetyc 
kich. Nazwisko jego jednak błyszczy w 
pierwszym szeregu. 

Bardzo słusznie Jan Brzękowski, u 
zasdniając niektóre postulaty „Zwrot 
niczy” w artykule „Życie w czasie” zwra 
ca uwagę („Linja”* ar, 2), że, „Był o- 
kres, gdy poezja polska zachwaszczona 
poromantyczną, przesadną nastrojowa 
ścią i łanim symbolizmem potrzebowa- 
ła przeciwwagi w postaci idei konstruk: 
cji, rygoru, pośredniości i t. p. Z drugiej 
strony dziś niejednokrotnie nie wystar- 
cza nam tylko zapewnienie (słuszne), 
że wiersze są konstruowane. Chodzi 
nam raczej o to. w jaki sposób są ve 
zbudowane”. Przyboś w artykule „For- 
ma nowej liryki" („Linja” nr. 3) powia: 
da: „Futuryzm dowiódł, że dotychcza 
sowe sposoby układania „treści” nie 
są bynajmniej czemś niezmiennem. je- 
dynie naturainem, rozumiejącem się sn 
mo przez się. Kolejność czasowo - prze 
strzenną zastąpili futuryści zasadą syn- 
chronizmu, kondensowania w jedne 
chwili literackiej kilku różnoczasowyca 
i różnoprzestrzennych treści. Wyraziln 
się to w rozbiciu dotychczasowych lo 
giczno - gramatycznych układów. do- 
prowadziło do słów wolnych. Radykalr'a 


ta rewolucja antygramatyczns osadziła 


z 

ostatecznie jako trwałą zdobycz budo: 
wy lirycznej: asocjacjonizm.., 
cjonizm posiada wiele zalet poetyckich. 
Po pierwsze: rozbił dawne szablony bu- 
dowy, ukazał ich sztywną banalność, i 
tu negatywna zasługa jest jedną z naj 
walniejszych.. Kondensacja treści będą 
ca naszym ideałem nie byłaby możliwa 
bez zdobyczy asocjacionizmu... Na grun- 
cie jego bezładnych tendencyi buduje 
nowoczesna liryka swoje wyciągi wizyj- 
ne”, 


Bardzo słusznie Przyboś określa sa'u 
takt realnej zdobyczy, asociacjonizm 
Czysty asocjacjonizm bez współudziału 
organizującej poemat woli prowadziłbe 
do anarchji łormalnej. Przejęcie nowej 
formy wypowiedzi bez skutków „bez: 
ładnych tendencyj'* asocjacjonizmu wzbo 
gaciło współczesną poezję o jeden z dc- 
skonałych środków poetyckich, będą 
cych niejednokrotnie podstawą twórczo 
ści wielu dobrych, współczesnych pisa- 
rzy, Formułując osiągnięcia współczes- 
nych poetów Brzękowski w artykule 
„Nowa budowa poetycka” (.Linja" ne 
4) stwierdza: „Dawna poezja miała za 
wsze bezbarwne tło („wodę') nowa — 
jest zagęszczonym ekstraktem walorów 
poetyckich... A więc: z elementów poe- 
tyckich, któremi są metafora i okres, 
przy pomocy elipsy buduje się wiersz..." 
Elipsa jest skrótem. Przez skrót osiąga 
się maksimum napięcia elementów for 
malnych; zatem maksimum napiecia "- 
rycznego, czyli wyodrębnioną z oparów 
pobocznych elementów Wis mową poe- 
tycką 


U Ważyka naprzykład: „Ojczyzna 


Asocia- | mleczna" — 


„W baterji śródmieścia 
nie laży moja ojczyzna 
kliczka ukośna bieleje 
jak schnąca na aznurze bielizna. 


Szwaczki za szyba szyja 

w perkal zmieniają szorstkie sukno 
gdaczą pułardy z opasłą eryją 

i śledzie słono cuchną. 

Owsiane dzieci biegają w pierzach 
na przyźbie brudne indory się sicubie 
tH się ich puch świętojański 

gaz jest chabrowy jak weta w przegubów. 
Suknie buzują — ogień — 
dziewczynom kiedy rosną, 

dzień promienieje z ich różowej nogi 
i pachną potem, rosa I wiosną 


Rudym talerzem razura 

wieje z roztropnym wdziękiem 
Matko dziewczęca dokąd 
prowadzisz syna za rękę? 
Ktokolwiek bądź zapalny 

w uliczce którą kocham 

Kto seał z jei piersi prowinejonalnej 
z mlekiem wyesał alkohol". 


Trudno jest dokładnie, w epoce o? 
razto roszących fermentów formalnych 
i kształtowania się poszczególnych oso 
bowości — mówić o całkowitem urzeczy 
wistnieniu założeń teoretycznych. Fak: 
tem jest, że realizacja poezji awanga:' 
dowej prześciśnęła teorję. Teorja n.e 
dosięgła jeszcze tych wyżyn, które zde: 
była już liryka awangardy. 


(Dok. nast.) 


Z życia robotniczego 


BEZROBOTNI MIASTA TARNOWA W WALCE 
O PRACĘ 
Zalarg między zarządem miasta Tarnowa a ro- 
botnikami sezonowymi został zlikwidowany w ten 
sposób, że wojewódzki komitet pomocy bezrobot- 
nym dostarczył gminie środków na zatrudnianie 
tych robotników przez dwa tygodnie. Wobec tego 
z dniem 25 bm. wszyscy zredukowani robotnicy 
zostali zpowrotem przyjęci do pracy. Robotnikom, 
którzy „ochotniczo” po zredukowaniu ich praco- 
wali, przepracowane dni zostaną zaliczone i nor. 
analnie wynagrodzone, W ten sposób konflikt zo- 
stal załatwiony, ale tylko na dwa tygodnie. Po 
dwóch tygodniach kwestja egzyslencji tych 450 
robotników stanie się zpowrotem aklualna w ca- 
łej swej ostrości. 
— 0 0 O — 


Przeciw wypadkom 
w kopalniach 


W związku z częstemi wypadkami w kopal- 
niach min. przemysłu i handlu poleciło urzędom 
górniczym obostrzenie nadzoru nad urządzenia- 
mi szybów, 


L Kraju i ZĆ Swiata 


NIE BĘDZIE OBNIŻKI TARYF OSOBOWYCH 
NA KOLEJACH. Sprawa obniżenia taryf osobo- 
wych na kolejach, o czem od diuższego czasu krą- 
żą pogłoski, nie posunęła się naprzód, W sferach 
miarodajnych obawiają się, że generalna obniżka 
iaryf osobowych nie spowoduje tak znacznego 
wzroslu ruchu pasażerskiego, któryby wyrównał 
straty, jakie wskutek ubytku wpływów wynikną 
dla koiei. Najprawdopodobniej zostanie obniżona 
i to nie w krótkim czasie jedynie taryfa w klasie 
Ii H oraz obniżka przewozów na odległość po. 
wyżej 200 km. jak też dopłata do pociągów po- 
śpiesznych. Poza tem istnieje projekt wprowadze- 
nia biletów powrotnych w relacjach konkurencji 
autobusowej. 

WAGONY SYPIALNE POTANIEJĄ. Towarzy- 
stwo wagonów sypialnych, z powodu znacznego 
spadku frekwencji pasażerów w wagonach z miej- 
scami sypialnemi, rozpatruje możliwość rewizji 
dotychczasowej ceny bileiów. Potanienie cen bile. 
tów uzależnione jest od ogólnej zniżki cen biletów 
na PKP. 

NOWE 10.ZŁOTÓWKI. Ministerstwo skarbu 
przesłało do ogłoszenia w Dzienniku ustaw roz- 
porządzenie o wypuszczeniu w obieg pieniężny 
nowego srebrnego bilonu 10-złotowego, który emi- 
towany zostaje z okazji 250-lecia odsieczy wie- 
deńskiej. Monety ku czci Sobieskiego staną się 
prawnym środkiem płatniczym jeszcze w pierw- 
szych dniach miesiąca września br. 10-złotówki 
z wizerunkiem Sobieskiego wybito w iłości 150.000 
sztuk. 10-złotowe monety pamiątkowe z wizerun- 
kiem Romualda, Traugutia w tej samej ilości u- 
każą się w miesiącu listopadzie br. 

ARESZTOWANIE MARJANA CZUCHNOW. 
SKIEGO, Dnia 28 bm. został w Łużnej aresztowa- 
ny literat Marjan Czuchnowski i osadzony w a- 
resztach w Gorlicach. Aresztowanie nastąpiło z 
powodu przemówienia, wygłoszonego przez Czuch- 
nowskiego na zebraniu młodzieży wiejskiej w Ko. 
bylance w dniu 2 bm. Oprócz Gzuchnowskiego a- 
resztowano w powiecie gorlickim kilku miodych 
działaczy wiejskich ze związku „Wici“. 

ŁAPÓWKI BYŁEGO SĘDZIEGO ŁOPATTO. 
Sędzia śledczy zakończył już dochodzenia w spra- 
wie byłego sędziego Łopallo, oskarżonego o to, że 
pracując w ministerstwie skarbu, wymusił łapów- 
kę 500 złotych od jednego z klijentów. W związku 
z tem Łopatto prawdopodobnie będzie uwolniony 
za kaucją z więzienia śledczego. 

OGRANICZENIE KOMUNIKACJI LOTNICZEJ 
Z dniem 1 września nastąpi na polskich linjach 
samolotowych ograniczenie ruchu. — Codzienny 
kurs zostanie utrzymany na łinjach Warszawąa— 
Kraków i Warszawa—Lwów. Natomiast na wszy- 
slkich innych linjach między innemi Warsza wa— 
Katowice i Katowice—Kraków, samoloty kunso- 
wać będą trzy razy w tygodniu, 


SĄD KARTELOWY PRZY SADZIE NAJWYŻ.. 


SZYM. Ukonstytuowało się prezydjum nowopo- 
wołanego sądu kartelowego przy Sądzie ,Najwyż. 
szym. Przewodniczącym sądu kartelowego zosta 
sędzia Giżycki, który — jak wiadomo — pełnił 


Ńr. 196, Wtorek 29 sierpnia 1933 r. 6 


Kiedy odbedą się wybory 
do rad miejskich? 


| do nowej ustawy samorządowej i rozwinięcia ra- 


"z 


Warszawski „Robotnik“ dowiaduje się z miaro. 
dajnego źrodła, że wszelkie pogłoski o terminach 
nowych wyborów do rad miejskich są zupełnie 
bezpodstawne. Terminy te nie są jeszcze ustalone | 


mowych postanowień ustawy o ordynacji wy- 
borczej. Wszystkie te zarządzenia są dopiero w o0- 
pracowaniu i nie są jeszcze uzgodnione. W obec- 
nym stanie rzeczy wybory te mogą najwcześniej 
odbyć się na wiosnę. 


Białcj z Biciskicm 


dami miejskiemi, które przejęte zosianą przez 
Bielsko. Pytanie, co się stanie z osobą p. starosty 
dra Albertiego po zlikwidowaniu starostwa w Bia- 
łej, też już jest rozwiązane: zostać ma podobno 
wicewojewodą krakowskim. Pogłoskom tym tu 
i ówdzie próbują zaprzeczać. Gorszy podobno ho- 
roskop gotuje to złączenie obu miast p. staroście 
Bocheńskiemu z Bielska. Przyszłe Bialsko — jak 
mówią — ma też mieć nowego starosię i to powo. 
łanego z pośród wojskowych. Za pewną też ucho- 
dzi w Bielsku zmiana na stanowisku inspektora 
szkolnego i to jeszcze przed mającem nasiąpić po. 
łączeniem obu miast. i 
—000— 


i są zależne przedewszysikiem od ukazania się 
w Dzienniku ustaw rozporządzeń wykonawczych 


Kwesta złączenia 


Świeżo znowu wypłynęła kwestja przyłączenia 
małopolskiego miasta Białą do sąsiedniego śląs- 
kiego miasta Biełsko. 

Zdawało się, że sprawa ta rozwiała się już zu- 
pełnie, głuchość bowiem długo panowala dokoła 
niej, aż tu znowu ożyła z zamierającym sezonem 
ogórkowym. 

Mówi się, jakoby decyzja już zapadła w War- 
szawie i rychło wejdzie cała sprawa w stadjum 
realizacji; nową nazwą, jaką tak złączone miasta 
mają otrzymać, jest miasto Bialsko. 

Urzędy polilyczne, jakie posiada obecnie mia- 
sto Biała włączone mają być do iakich samych 
urzędów w Bielsku, podobnie stać się ma z urzę- 


Konferencja obrońców Gorgonowej 


GORGONOWA JEST CHORA 
na gardło, na rozrost gruczołu tarczykowego — 
na szyji jej powstał wól. Dziecko jej „Kropełka” 
jest obecnie odżywiane strawą więzienną. 

Konferencję i wizyty u Rity Gorgonowej wy- 
znaczyli obrońcy jej na czas między 10 a 15 wrze- 
śnia. 

Rozprawa Gorgonowej w Warszawie budzi 
wielkie zainteresowanie. Bilety wstępu są już roz- 
dame przedstawicielom sfer prawniczych, sądo- 

| wych i prasie, 


W niedzielę odbyła się w Krakowie konferencja 
obrońców Gorgonowej dra Axera, dra Ettimgera 
i dra Wożniakowskiego. Na konferencji rozdzielili 
obrońcy między siebie materjał w związku z bli- 
skim terminem rozprawy kasacyjnej w Sądzie 
Najwyższym w Warszawie. Rozprawa została wy- 
znaczona na 22 i 23 września br. W skład trybu- 
nału wchodzą dr. Rzymowski (przewodniczący), 
dr. Wyrobek jako referent sprawy, oraz sędzia 
Rudnicki, Referentem prokuratury Sądu Najwyż- 
szego jest dr. Błoński, 


Giloryfikacja Mussoliniego 
na kongresie syonisiycznym 


plementów pod adresem Mussoliniego. A przecież 
Mussolini stworzył faszyzm i jest duchowym oj- 
cem faszystowskiego ruchu w innych krajach, a 
więc i hitleryzmu w Niemczech o 

Nikt przeciw tym rewenansom w stronę Mus- 
soliniego na kvngresie nie zareagował. Nikomu 
nie ukazał się cień Malteottiego i setek innych 
zamordowanych we Włoszech socjalistów i de- 
mokratów. 

„Demokraci* przełknęli Mussoliniego i oklaski. 
wali mowę prez. Sokolowa. Bo klaskając, nie 
można robić zastrzeżeń i wyjątków. 

Ale na kongresie obecni byli także poalej-syo. 
niści, stanowiący pono połowę kongresu. 

Zapytujemy, czy oni także nie znaleźli słowa 
protestu przeciw gloryfikowaniu twórcy fa- 
szyzmu? r 


Tak dlugo endecja wmawiala w żydów, że oni 
i tylko oni slanowią lewicowy odłam ludności 
polskiej, aż w końcu sami żydzi w to uwierzyli. 
Według endecji wszyscy żydzi, począwszy od 
bankierów i wielkich przemysłowców a na ro- 
botnikach skończywszy, są czerwonymi radyka- 
łami. Prasa żydowska lak daleko nie idzie, ale 
śmierielnie obraża się, gdy kwestjonujeiny de- 
mokratyzm żydowskich kias posiadających, 

Czyniliśmy to niejednokrotnie, np. podczas 
Brześcia, który bardzo słabe echem odbił się w 
społeczeństwie żydowskiem, a teraz znowu ma- 
my sposobność okazania demokratyzmu żydow- 
skiego, 

Oto w Pradze obraduje kongres syonistyczny. 
Przemawia jeden z wodzów ruchu syonislyczne- 
go p. Sokołow, który nie omieszkał sypnąć kom- 


9 do 13 lat. Część członków bandy policja zdołała 
areszlować. 

WIELKA AFERA PRZEMYTNICZA W WAR. 
SZAWIE. Straż graniczna badała od dłuższego 
czasu systematyczne uprawianie przemytu angiel. 
skich i francuskich modeli do warszawskich do- 
mów mód. W ostatnich dniach wśród handlarzy 
ubioraini zagranicznemi i w domach mód prze. 
prowadzono rewizje, które potwierdziły słuszność 
podejrzeń straży granicznej. Aresztowano sześciu 
kupców, wśród nich paru przedstawicieli zagrani. 
cznych fiim mód. Rewizje i areszlowania wywo- 
łały w sterach kupieckich zrozumiałe poruszenie. 

ZATRUCIA PRZEZ JADOWITE MUCHY, — 
W ciągu bieżącego lata zanotowano w podwar- 
sząwskich miejscowościach letniskowych szereg 
wypadków ukąszenia ludzi przez jadowite muchy. 
Skutki ukąszenia były bardzo poważne, cały orga. 
nizm pokąsanych ulegał zatruciu i następowała 
zakażenie naczyń chłonnych. Dzięki szybkiej po- 
mocy udało się uralować wszystkich z wyjątkiem 
jednej osoby. Jad przenoszony był przez muchy 
piawdapedobnie z padliny. Zatruciu uległ cały 
szereg znanych w Warszawie osobistości. 

DEFRAUDACJA W MINISTERSTWIE SPR 
WOJSKOWYCH. Z nakazu władz sądowych o. 
sadzono w więzieniu na Pawiaku urzędnika mi- 
nisterstwa spraw wojskowych, Stefana Żołnow. 


funkcje komisarza wyborczego. W bieżącym mie- 
siącu rozpoczęło już opracowywanie specjalnego 
regulaminu posiedzeń sądu kartelowego. Uroczy- 
stość zaprzysiężenia sędziów karielowych odbę- 
dzie się w połowie września. 

JAK PRACUJE FILJA KASY CHORYCH CZE. 
GHOWICE ad BIELSKO, Robotnik Jagiełką Pa- 
wel z Ligoty zachorował wskutek ropnia ną ręce 
prawej i był niezdolny do pracy przez dwanaście 
dni. Mimo, że rana jeszcze jest otwarta, pp. do- 
ktorzy wygnalt Jagiełkę do pracy. Praca Jagiełki 
polega na przenoszeniu ciężarów na tej ręce i pa. 
kowanie ich do skrzyń. Ponieważ Jagiełka jako 
głuchoniemy nie może się kłócić, przeto robią z 
nim co chcą ci panowie z chorej Kasy, a szczegól. 
nie z komisji lekanskiej. Coraz częściej mnożą się 
wypadki oceny choroby ma niekorzyść chorego, 
aby tylko starczyło na grube pensyjki biurokra- 
cji kasowej. 

9.LETNI CHŁOPCY CZŁONKAMI BANDY O. 
PRYSZKÓW. Policja w Wilnie aresztowała ban- 
dę młodocianych przestępców, która w ciągu slo- 
sunkowo krótkiego czasu zdążyła okraść dziesięć 
sklepów. Kradzieży dokonywano w sposób nie- 
zwykle zuchwały przez wybijanie szyb w oknach 
wystawowych i w chwili przejazdu w pobliżu au., 
tobusów. Do bandy należeli chłopcy w wieku od 


w czasie esialnich wyborów do Sejmu i Senatu 
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skiego, oskarżonego o popełnienie malwersacyj w 
związku ze swem urzędowaniem, sięgających kil- 
kunastu tysięcy złotych, co ujawniono w czasie 


kontroli przeprowadzonej przez władze przełożo- | 


ne. 

UDAREMNIONY FLAN OBRABOWANIA KA- 
SY KOLEJOWEJ. Policja warszawska otrzymała 
poułną wiadomość, że pewien fuukcjonar jusz ko- 
lejowy, zatrudniony na stacji Warszawa--Praga 
towarowa pozostaje w ścisłym kontakcie z kasia- 
rzami i przygotowuje z nimi plan rozbicia kasy 
na dworcu Warszawa—Praga towarowa. Kolejarz 
ten miał dawać włamywaczom instrukcje, wiedząc 
dobrze, że w kasie na siacji towarowej jest stale 
duży zapas gotówki. Po dłuższych obserwacjach 
ustalono, że owym funkcjona: juszem jest Henryk 
Adamczyk, były pracownik kolejowy. karany za 
kradzież. Rewizja w mieszkaniu Adamczyka dała 
rewelacyjny wynik: znaleziono dokładny plan sy. 
tuacyjny budynku Warszawa—Praga towarowa, 
gdzie mieszczą się dwie kasy. Na pianie tym spe- 
cjalnemi strzałkami uwidoczniono, które ścianki 
kas nałeży rozpruć itp. szczegóły. Nadto podano, 
jakiej fabryki są kasy, dla „orjemiacji* kasiarzy 
co do ich konstrukcji. Adamczyk narazie wypie- 
rał się wszystkiego, następnie przyznał, iż plan 
rozbicia kasy omawiał wspólnie z Feliksem Ra- 
cińskim, konduktorem, który sporządził plan i 
dostarczył go Adamczykowi, ten zaś miał „konfe- 
rować' z kasiarzami. Przestuchany w policji na- 
czelnik stacji Warszawa—Praga towarowa, pra 
Wiadkiewicz, wydał o Racińskim, jako pracowni. 
ku, najlepszą opinję. Oświadczył nadto, że w kasie 
rozdzielczej, która obsluguje mniejsze stacje, prze- 
chowywana jest gotówka w kwocie 250.000 zło- 
tych. Adamczyk i Raciński osadzeni zostali w 
więzieniu śledczem przy ul. Dzielnej, — Dalsze 
śledztwo jest w toku. b 

TAJNY MAGAZYN NARKOTYKÓW. W Za- 
kroczymiu w składzie aptecznym Romaną Kowa- 
lewskiego przeprowadziła policja rewizję w po- 
szukiwaniu narkotyków, których nielegalną roz- 
sprzedażą trudnił się Kowalewski od dłuższego 
czasu, W czasie rewizji znaleziono zmaczne ilości 
morfiny, kokainy, nalewki opjumowej, nalewki 
haszyszu itp. Trucizny te były ukryte w piwnicy 
i w mieszkaniu prywatnem apiekarza oraz w 
składzie. Kowalewski poza sprzedażą narkotyków 
bezprawnie sporządzał lekarstwa na recepty, oraz 
wydawał wartosciowe specyfiki, chociaż przepisy 
surowo tego zabraniają, Miejscowa ludność oraz 
okoliczna zaopatrywała się bezprawnie u Kowa- 
lewskiego w lekarstwa, których bez recept tekar- 
skich nie wolno było wydawać. W czasie rewizji 
ustalono, iż Kowalewski współpracował z miej- 
soowym handlarzem środkami lekarskiemi Ickiem 
Chewalem. Wobec tego policja przeprowadziła re- 
wizję również w mieszkaniu Chewala, gdzie pod 
łóżkiem znaleziono dwie walizy pełne różnych 
specyfików. Jak ustaliło dochodzenie, walizy te 
dostarczyła Chewalowi żona Kowalewskiego. Che- 
wal współpracował z handlarzami narkotyków w 
Warszawie i głównie z jego pośrednictwem trafia- 
ły one do stolicy. Skład apteczny Kowalewskiego 
zainkniętc, a sprawę przekazano prokuratorowi. 

NOWY WYNALAZEK SZWEDZKI W PRZE. 
MYŚLE, Inżynier szwedzki Harry Johansson od- 
krył ostatnio zupełnie nową metodę spajania alu- 
minium bez użycia metalu. Wynalazek ten. który 
zaaprobowany już zostal przez instytucje oficjal- 
ne, nazwany jest „Rodiffal* i stanowi pewnego 
rodzaju pastę, która używana być może do spaja- 
nia i lutowania w stosunkowo niskiej tempera- 
turze 300 stopni zapomocą zwykłej lampy do spa- 
jjania. Jedna z najważniejszych zalet nowej me- 
tody jest to, że długie pasy alunrinium mogą być 


spajane bez stosowanej dawniej długiej procedu- , 


sy przygotowawczej. Zaznaczyć należy, że „Ro. 
diffal" przyczyni się do przeprowadzenia ogromn. 
ulepszeń nietylko w przemyśle aluminiowym, ale 
i w przemysłach pokrewnych, jak samochodowy 
i lotniczy. Ma on również znaczenie dla gospo- 
darstwa domowego i pozwoli na reparację przed. 
miotów, wyrzucanych dotychczas jako bezuży- 
teczne, 

NIESŁYCHANA POWÓDŹ W STANACH ZJE. 
DNOCZONYCH: KOMUNIKACJA ODBYWA SIĘ 
SAMOLOTAMI LUB NA ŁODZIACH. Dhugotrwałe 
ulewy zamieniły olbrzymie obszary północnych 
stanów Ameryki formalnie w jeziora. Pomiędzy 
wieloma miejscowościami komunikacja odbywa 
się za pomocą łodzi, względnie żywność jest im 
dostarczana przez samoloty. Setki mieszkańców 
obozują pod gołem niebem. a domy ich po więk- 
szej części zawaliły się skutkiem podmycia przez 
wodę. - 


Czas odnowić przedpłaię 
na wrzesień 
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Uchodźcy niemieccy 


Przed kilku dniami donieśliśmy o aresztowa- 
niu w Bochni trzech robotników niemieckich, 
zbiegłych z Hitlerji. Wiadomość o ich aresziowa- 
niu wywołała wielkie poruszenie w opinji pu- 
blicznej. 


TELEGRAMY 


ZWROT OPŁAT SZKOLNYCH 
NIEJASNE WYJAŚNIENIE 

Warszawa, 28 sierpnia (tel. wł). „Iskra“ dono- 
si, że w związku ze wstrzymaniem zwrotu opłat 
szkolnych za dzieci urzędników państwowych — 
prezydjum rady ministrów wydało specjalny o- 
kólnik z wyjaśnieniem, że wstrzymanie zwrotu 
opłat szkolnych za ubiegły czerwiec nie ma za- 
stosowania do tych szkół, których rok szkolny 
trwał do końca czerwca. 


ZMIANY W DYPLOMACJI POLSKIEJ 

Warszawa, 28 sierpnia (tel. wi.). Dzienniki wie- 
czorne podają, że wkrótce nastąpi szereg zmian 
na polskich placówkach zagranicznych i w cen- 
trali. Ambasador Chłapowski w Paryżu definity- 
wnie ustępuje, a następcą jego zostanie wicemi- 
nister p. Szembek, Wiceministrem spraw zagra- 
nicznych zostanie p. Raczyński, delegat Polski do 
Ligi Narodów. Delegatem tym zostanie p. Mühl- 
stein, radca ambasady w Paryżu, którego miejsce 
zajmie p. Dębicki, szef gabinetu ministra spraw 
zagranicznych. Poza tem ustępują: naczelnik wy- 
działu historyczno-naukowego prof. Szembek-Mo 
ścicki i naczelnik wydziału prawnego p. Milak. 


ARESZTOWANIE DZIAŁACZÓW 
KOMUNISTYCZNYCH 
Warszawa, 28 sierpnia (tel. wl). „Iskra“ dono- 
si, że w wyniku dochodzeń, przeprowadzonych 
na terenie całego pańsiwa nastąpiły liczne aresz- 
towania wybitnych komunistów. Między innymi 
aresztowany został Alfred Lampe, wydelegowa- 
ny z Moskwy na kierownika partji komunistycz- 
nej Polski, oraz dalszych dziewięciu działaczów. 


ARESZTOWANIE SZANTAŻYSTÓW 

Warszawa, 28 sierpnia (tel. wł). W związku z 
aferą szantażystów, którzy jako rzekomi dzienni- 
karze wyłudzali pieniądze, aresztowani zostali: — 
Kazimierz Jakubowicz i Zygmunt Kałuszewski. 
Mający być aresztowany Władysław Giełczyński 
uciekł. Drugi kandydal do więzienia Stanisław 
Błaszczak odbywa teraz ćwiczenia wojskowe w 
Puitusku. = 


WĘŻE W OGRODZIE PUBLICZNYM 

Warszawa, 28 sierpnia (tel. wł.). Wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych w ogrodzie Krasińskich 
wybuchła panika. Powodem był wąż długości 1 
metra, który wypełznął z sadzawki, Dzieci, ma- 
tki i niańki uciekły w popłochu. Policjant przy 
pomocy dozorcy ogrodu złapał węża i odsiawił go 
do ogrodu zoologiczn. Przed kilku dniami dozor- 
ca schwytał takiego samego węża. Dozorcy wyra- 
żają opinję, że ktoś przez ziośliwość puszcza węże 
dla wywołania paniki. 


DALSZA ZNIŻKA DOLARA 

Warszawa, 28 sierpnia (tel. wł.). Dziś w obro- 
tach prywatnych kurs dolara wynosił 6'23 zł, — 
Bank Polski płacił 6'10 zł. 

Londyn, 28 sierpnia. Zniżka funta i dolara na 
giełdach europejskich trwa w dalszym ciągu, acz- 
kolwiek w stosunku do funta spadek kursu doła- 
ra następuje w formie łagodniejszej. Notowany 
przy otwarciu giełdy lundyńskiej 4/64, w godzi- 
nach południowych poprawił się kurs dolara w 
stosunku do funta, dochodząc do 458 i pół. Funt 
angielski notowany był w Zurychu 16'56, w Pa. 
ryżu 82710 i w Amsterdamie 7'93 i pół. 

Londyn, 28 sierpnia. Nawiązując do wizyty gu- 
bernatora Banku Angielskiego Montagu Normana 
u prezydenta Roosevelta, „Financial News“ wska- 
zuje, że wszelkie w związku z tem powstałe do- 
mysły na temat walki walutowej angielsko-ame- 
rykańskiej nie mają żadnych podstaw. Obecny 
spadek kursu funta angielskiego jest bowiem zja. 
wiskiem przejściowem, wynikającem z wpływów 
sezonowych. Mimo to dziennik wskazuje, że w 
najbliższym czasie należy się liczyć z dalszym 
spadkiem funta i dolara. 


e mi 
ZSZ ZZZÓZZZZCZZIZZZZZZZZ""—KHK ZZ AIZ ZZ ZZL ZZ ZZOZ ZZ ZZ. 


REWIDOWANIE FAL RZECZNYCH 
Berlin, 28 sierpnia. Pod Raciborzem wyłowiono 
z Odry dwie butelki, zawierające egzemplarze So- 
i cjatno-iemokratycznego „Vorwärtsu“, wychodzą- 


nie zostali 


nadal w więzieniu 


Jak się dowiadujemy, aresztowani dotychczas 
wypuszczeni na wolność. | r 
Czyżby chciał p. Fiala urzeczywistnić swój za- 


miar wydanią zbiegów w ręce katów hitlerow- 
skich? 


cego obecnie w Pradze czeskiej. Policja otrzyma- 
ła polecenie, aby dokładnie przeszukiwała fale 
Odry, gdyż władze są przekonania, że „Vorwaris 
tą drogą przesyłany jest z Czechosłowacji do Nie- 
miec. 


ULICA EBERTA PRZEMIANOWANA 
NA ULICĘ GOERINGA 
Berlin, 28 sierpnia. Na wniosek magistratu ber- 
lińskiego i za zgodą pruskiego rządu ulica Fry- 
deryka Eberta, pierwszego prezydenta Rzeszy, 
przemianowana została na ulicę Hermana Goe- 
ringa. 
INSPEKCJA FORTEC FRANCUSKICH 
NA GRANICY NIEMIECKIEJ 
Paryż, 28 sierpnia. Premjer Daladier, który spę- 
dziś noc w Metzu, udał się dziś przedpołudniem 
na inspekcję fortyfikacyj francuskich nad grani- 
cą niemiecką. Daladier zwiedzi wszystkie fortyfi- 
kacje nad Mozelą aż do granicy zagłębia Saary, 
poczem na noc uda się do Sztrassburga. 


DEFICYT FRANCJI: 6 MILJARDÓW FRANKÓW 


Paryż, 28 sierpnia. Minister budżetowy Lamou- 
reux ocenia deficy! francuskiego budżetu państwo. 
wego na sześć miljardów franków, 


OLBRZYMIA POWÓDŹ W CHINACH 
Londyn, 28 sierpnia. Z Szanghaju donoszą, że 
powódź w Chinach przybrała rozmiary olbrzymiej 
katastrofy żywiołowej. Wedle raportu gubernato- 
ra cywilnego prowincji Szantung na obszarach 
rzeki Żółtej zniszczonych zostało 800 wsi. 


ZNALEZIONE ZWŁOKI LOTNIKA 


Londyn, 28 sierpnia. Z Capetown donoszą, że 
przy ujściu rzeki Kongo znalezione zostały zwłoki 
loinika szwajcarskiego Nauera, który przed pew- 
nym czasem odleciał z Capetown do Anglji, ce- 
lem pobicia rekordu lotu na przestrzeni Afrykgy 
Południowa—Anghja i od tego czasu zaginął beż 
wieści. Zwłoki Nauera wskazują, że poniósł smierć 
przez utonięcie. Aparatu jego dotychczas nie od. 
naleziono. 


DYMISJA GŁÓWNEGO DORADCY 
ROOSEVELTA 

Wiszyngton, 28 sierpnia. Zastępca sekretarza 
sianu i jeden z najbliższych współpracowników 
prezydenta Roosevelta prof. Rajmond Moley podał 
się do dymisji, która została przyjęta. Między 
prof. Moleyem a sekretarzem stanu Hullem istnia. 
ły od pewnego czasu wielkie różnice w zapatry. 
waniach na sprawy gospodarcze i iinansowe, któ. 
re jaskrawo uwidoczniły się na światowej konfe. 
rencji gospodarczej w Londynie. W związku z tem 
krążyły nawet pogłoski o możliwości ustąpienia 
Hulla. Moley był również zwolennikiem stabili. 
zacji dolara. W kołach politycznych panuje prze- 
konanie, że dymisja prof. Moleya wpłynie dodat. 
nio na kwestję uregułowania długów wojennych 
i na ogólną politykę gospodarczą i finansową Sta- 
nów Zjedaoczonych wobec Europy. 


WYJĄTKI W KODEKSIE PRACY 
DLA PRZEMYSŁU AUTOMOBILOWEGO 


Waszyngton, 28 sierpnia. Prezydentowi Roose- 
veltowi udało się obecnie także przemysł automo- 
bilowy Stanów Zjednoczonych skłonić do przy- 
jęcia nowego kodeksu pracy, aczkolwiek z pewne. 
mi ustępstwami. Kodeks pracy nie będzie się bo- 
wiem rozciągał na zakłady automobilowe Forda, 
który stale energicznie broni własnych zasad go- 
spodarczych. Drugiem ważnem ustępstwem jest 
to, że przyjęty przez przemysł automobilowy ko- 
deks pracy nie zawiera postanowień korzystnych 
dla związku zawodowego, jakie przyjęte zostały 
przez inne przemysły. Pozostawia on przemy. 
słowcom swobodę co do przyjmowania lub zwal- 
niania robotników bez oglądania się na ich przy- 
należność organizacyjną. Go do warunków pracy 
kodeks postanawia, że przy przeciętnym czasie 
pracy wynoszacym 35 godzin tygodniowo najniż. 
sza płaca ma wynosić 40 do 48 centów za godzinę. 


KU ZNIESIENIU PROHIBICJI W AMERYCE 
Nowy Jork, 28 sierpnia. W głosowaniu w spra- 
wie prohibicji stan Texas wypowiedział się za u- 
chyleniem ustawy prohibicyjnej. Dotąd wypowie. 
działy się już 28 stany za zniesieniem prohibicji, 
Na zupełne zniesienie ustawy w całych Stanach 
Zjednoczonych potrzebna jest jeszcze zgoda 19 
stanów. | 


KRONIKA. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Codziennie, 7'30: „Moja panna mama", 
CYRK STANIEWSKICH (plac Bema) 
Wtorek: dwa przedstawienia o godzinie 4'15 popołu- 
dniu i o 8'30 wieczorem. 


—000% 


PROTEST PRZECIW WPROWADZENIU NO- 
WYCH PRZEISÓW SŁUŻBOWYCH UCHWA- 
LONY na walnem zebraniu Związku pracowni- 
ków Kas chorych i instytucyj ubezpieczeń spo- 
iecznych R. P., odbytem we Lwowie dnia 26 sier- 
pnia 1938: 

I. Stosunek służbowy pracowników Kasy Cho- 
rych ma charakter prywatno-prawny, a ten sa- 
mem nie może być w żaden sposób jednostronnie 
zmienionym, 

II Stabilizowani oraz długoletni pracownicy 
Kasy Chorych we Lwowie nie mogą zatem przy- 
jąć do wiadomości narzuconych im wbrew ich 
woli okólnikiem z dnia 18 sierpnia 1933 Lpp 91/35 
„Przepisów służbowych”, gdyż gwałcą one nabyte 
przez nich prawa a ponadto sprzeczne są nawet 
z t. zw. ustawą wywłaszczemiową z dnia 17 marca 
1932. 

HI. Sposób narzucenia powyższych przepisów 
pod grożbą bezzwłocznej utraty chleba czyni cały 
akt — mimo indywidualnego podpisania przez 
pracowników — nieważnym jako sprzeczny z za- 
sadami porządku prawnego i dobrych obyczajów 
w obrocie prawnym. 

IV. Walne Zebranie wnosi zatem na jenergicz. 
niejszy protest przeciw niesłychanemu pogwalce- 


W piątek dnia 25 b. m. została otwarta 


KAWIARNIA 


CARLTON 


Lwów, ul. Łukasiewicza L. 4. 


Wszelkie dzienniki. 
Kuchnia pod własnym zarządem. 
Swobodny nastrój, 


Nr. 196. Wtorek 29 a zd a a i WERONA 0 mazi | zi 1933 r. 


Upraszamy przed ZAKUPEM OGLĄDNĄC NASZE 
ORYGINALNE MODELE PARYSKIE 


i przekonać się o JAKOŚCI i CENIE 
naszych towarów. Najwieksza 
pracownia kuśnierska 


BERNE 


otwarcie 
we wrześniu. 
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Schody marmurowe lub granitowe! 


Jak nas informują, przetarg na schody w ra- 
tuszu lwowskim został już rozpisany. W warun 
kach przetargu przewidziano dwie allernatywy: 
marmur karary jski, albo granit. Wykonanie ro- 
boly do sześciu tygodni. 

Jak widzimy z pośpiechem ma być wykonana 
ta „pilna“ robota, 

I marmur kararyjski, zagraniczny, broń boże 
krajowy. Robi się, jak widzimy, z rozmachem. 

Wiadomo, że we Lwowie, poza kilkudziesięciu 
ulicami w Śródmieściu, ogromne połacie miasta 
są pozbawione bruków, chodników, wiosną i je- 


niu praw pracowników i zwraca się do miaro- 
dajnych czynników, by spowodowały bezzwloczne 
zawieszenie skuteczności wprowadzonych w ten 
sposób „Przepisów Służbowych”. 

Za Zarząd: Józef Danek, przewodniczący w. 
Artur Lewicki, sekretarz. 

POD PRZYRZECZENIEM MAŁŻEŃSTWA. 
Anna Zawadzka, służąca, poznała Stefana *Radu- 
cha, który przedstawił się jej jako pomocnik dru- 
karski i oczywista wspomniał o małżeństwie. Na- 
stępnie wyłudził, od dziewczyny 200 zł. i 1t dola- 
[e i zniknął. — Bron. Wiechowa, również słu- 
żąca, w nadziei, że jej znajomy oženi się z mią 
= mu 596 zł. oszczędności. „Narzeczony“ Se: 
fan Stawiarski, który okradł biedną dziewczynę, 
jest żonaty. W obu wypadkach dokonano areszlo- 


sienią mie można przejechać, ani przejść, nie mó- 
wiąc już o przedmieściach, gdzie można utonąć. 
Całe dzielnice wyglądają jak dzikie pola, w dnie 
pogodne a wietrzne tumany kurzu jak na pusty- 
ni zatruwają ludziom życie. Na to pieniędzy nie- 
ma, ale konieczne są i pilne schody z włoskiego 
marmuru, ratusz musi kapać od zbytku, Trzeba 
pokazać, że nie jest tak żle, jak się powszechnie 
mówi, bezrobolni, którzy bezskutecznie nawie- , 
dzają natusz niech też widzą, że nie jest taka bie. 
da, jak im się to wydaje. 
Slać nas przecież na zagraniczne marmury, 


spędzenia plodu, skutkiem czego doznała krwo- 
toku. 

TEŻ SPORT. Juljan Kajzer, członek KS Lwo- 
wianka w czasie zawodów z RKS Grafika doznał 
złamania nogi. Zawodnika Grafiki zniesiono Z 
boiska, skutkiem wstrząśnienia mózgu, spowodo- 
wanego kopnięciem w głowę, 

DWA WIELKIE WŁAMANIA. Do mieszkania 
Cecylji Siark (ul. Gdańska 17) włamali się zło- 
dzieje į skradli garderobę warlości 10 tysięcy zł. 
Z firmy bracia Landes (pasaż Hauwsmana) skra- 
dziono zapas skór wartości 5 tys. zł. 

NOWY OBYWATEL przybył wczoraj. Anna 
Rusiak przechodząc ulicą dostała nagle bólów po- 
rodowych, Zawezwane pogotowie odwiozło Annę 


Lokal otwarty do późnej nocy. 


wań oszustów. 
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Historja socjalizmu w Galicji 


Na zapytanie Antoniego Mańkowskiego, czy drukowałby, gdyby 
zgodzono się na oznaczenie prawdziwego miejsca druku, odparł Kor- 
necki: 

— Rozumie się! Wszak trzymam drukarnię, aby w niej druko- 
wać. 

Krewni Dąbrowskiego zeznali, że znalezione u niego przy 
rewizji lont i sztylet, które tak przeraziły władze, są pamiątkami po 
jego zmarłym ojcu. 

Akademik Feliks Padlewski, powołany na świadka przez Stra- 
szewicza, zeznał, że ten mu powiedział: 

— Jestem 'demokratą, od takiego demokratyzmu do socjalizmu 
jest tylko krok, ale ja go nigdy nie zrobię. 

Akademicy Józef Wiczkowski i Antoni Beaupre zeznali również, 
że Straszewicz nie zdawał im się być socjalistą. 

Dnia 22 marca został przesłuchany ostatni świadek, słuchacz dru- 
giego roku medycyny Stanisław Leśniak. Ten dobrowolnie zgłosił 
się podczas rozprawy do przewodniczącego, jako chcący złożyć zezna- 
nia. Zeznał on, że mieszkał w sąsiedztwie Paurowicza; w r. 1879 spot- 
kał się z nim Paurowicz w restauracji i opowiadał mu o istnieniu 
socjalistów ; dowiedziawszy się, iż Leśniak pochodzi ze wsi, zapewniał 
go, że tam mógłby dużo zdziałać, zapraszał go do swego mieszkania 
i obiecywał mu dać broszury służące do propagandy, ale Leśniak do 
Paurowicza nie poszedł. 

Zapytany przez przewodniczącego, co ma na to do powiedzenia, 
odrzekł Paurowicz krótko: 

— Na tak szlachetną denuncjację nie odpowiedzieć nie mogę. 

Po przesłuchaniu Leśniaka wszyscy byli akademicy z pośród 
oskarżonych wystosowali zbiorowy list do słuchaczów Wszechnicy 
Jagiellońskiej, w którym prosili o potępienie faktu dobrowolnego 
zgłaszania się akademika na świadka dowodowego w procesie poli- 
tycznym, a tembardziej o potępienie dobrowolnego świadczenia aka- 
demika na niekorzyść rzemieślnika. Już 23 marca nietylko nikt z aka- 
demików krakowskich nie chciał podać ręki Leśniakowi, lecz depu- 
tacja słuchaczów medycyny zwróciła się do fakultetu z prośbą o wy- 
kreślenie denuncjanta z listy akademików. Profesorowie nie chcieli 
o tem słyszeć. Akademicy postanowili opuszczać salę wykładową za 
zjawieniem się Leśniaka. Profesorowie próbowali przemówić do 


W STANIE B. GROŻŹNYM odwieziono do szpi- 


| 


tala Julję Dunira, ktora na swej osobie dokonała 
| 


tusiak wraz z młodym 00a obywatelem 
do szpitala. 


uczuć akademików, dowodząc, że Leśniak, jako biedny chłopak, nie 
ma o czem wyjechać do Wiednia. Wówczas akademicy urządzili mię- 
dzy sobą składkę, aby wykupić wszechnicę od hańbiącego indywi- 
duum. Leśniak przyjął składkę i opuścił Kraków. 

Tymczasem w sali sądowej po ukończeniu przesłuchania świad- 
ków odczytywano doniesienia policyjne, wyrok z procesu lwow- 
skiego i inne dokumenty urzędowe, jak memorjały Cossy o ruchu 
socjalistycznym, pisane dla namiestnika; dalej przesłuchano znawców 
pisma, a na tajnej rozprawie przesłuchano świadków i odczytano do- 
kumenty tyczące się zbrodni obrazy majestatu, o którą oskarżony był 
Truszkowski, i zbrodni obrazy religji, o którą oskarżony był Miko- 
łajski. 

Nastąpiło odczytywanie broszur socjalistycznych. Wbrew wnio- 
skowi prokuratora odbywało się ono jawnie. Odczytano najpierw wy- 
roki konfiskujące te broszury, poczem odczytano niektóre ustępy 
z książki Limanowskiego „Socjalizm jako konieczny objaw dziejo- 
wego rozwoju”. Ze względu na to, że w liście Mendelsona da Waryń- 
skiego, przejętym przez policję u lnlaendera, były uwagi o tej bro- 
szurze, przeto teraz zabrał glos Mendelson i oświadczył, że już 
w owym liście pisanym z Genewy zaznaczył, iż'mu się ta broszura nie 
podoba, bo Limanowski wyprowadza genezę socjalizmu od ruchu de- 
mokratycznego. na co Mendelson się nie zgadza. 

W przeciwieństwie do Uziębły (Biesiadowskiego), a taksamo jak 
Waryński, tylko jeszcze jaskrawiej reprezentował Mendelson 
w swych oświadczeniach na rozprawie niepolityczny kieru- 
nek, iekceważący polityczne kwestje jako podrzędne, muiemający, 
że zostaną one wszystkie załatwione przez przewrót ekonomiczny, do 
kiórego wyłącznie dążyć winni socjaliści. „Na program poruszenia mas 
w imię socjalizmu w celu rekonstrukcji państwowej Polski nie zga- 
dzam się, — mówił Mendelson. — Według mnie socjalizm nie środ- 
kiem, lecz celem. Jedynym celem moim radykalny przewrót ekono- 
miczny“. „Jeżelim w śledztwie nie zaliczył się do umiarkowanych so- ' 
cjalistów, to dlatego, że politycznych reform nie uważam bynajmniej 
za drogę do ekonomicznego przewrotu”. 

Między Mendelsonem a prokurśtorem przyszło do żywego starcia, 
przyczem Mendelson odnośnie do wzmianki prokuratora o jego uczu- 
ciach narodowych oświadczył, że „daleko bliżej stoi idei polskości niż 
wszystkie e. k. prokuratorje”. Na wniosek Brasona, żeby Mendelsona 
za to ukarać dyscyplinarnie, trybunał nie przystał, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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DLA KANDYDATÓW NA I. ROK STUDJÓW 
WYDZIAŁU INŻYNIERJI LĄDOWEJ I WOD. 
NEJ. Zgłoszenia kandydatów na I. rok studjów 
wydziału inŻymierji lądowej i wodnej mają być 
dokonane w dniach 19 i 20 września 1933 r. Zgła- 
szający się kandydaci winni: 1) uiścić najpierw 
do dnia 15 września 1983 opłatę w łącznej kwocie 
34 zł, przesyłając ją czekiem na rachunek Poli- 
techniki lwowskiej w PKO konto Nr. 30472, 2) Na 
podstawie odcinka czeku siwierdzającego wpłatę, 
naieży podjąć kartę badania lekarskiego u por- 
tjera Politechniki, wypełnić dokładnie, podać na 
niej „Wydział [nżynierji lądowej i wodnej”, oraz 
nakieić na niej fotografję, przepisanego formatu, 
poczem zgłosić się z tą kartą w dniu 18 września 
b. r., w godzinach 8—10, lub 16'30—17'30 u jednej 
z komisyj lekarskich, urzędujących: jedna w kli- 
nice chorób wewn. przy ul. Pijarów 4, druga w 
klinice chorób nerwowych przy ul. Pijarów 6, ce- 
lem poddania się badaniu lekarskiemu. 3) Zgło- 
sić się w dniach 19 lub 20 września 1933 w kan- 
celarji dziekanatu wydziału inżynierii lądowej i 
wodnej, przedkładając: a) blankiet PKO na ui- 
szczoną opłatę, oraz potwierdzenie komisji lekar- 
skiej z odbytego badania lekarskiego; b) podanie 
o przyjęcie, adresowane do Rady Wydziału Inży. 
nierji lądowej i wodnej. 3) Do podania należy do- 
iączyć: a) curricuium vitae, b) metrykę chrztu, 
c) świadectwo dojrzałości, d) wypełnione 2 karty 
wpisowe, e) dwie nienaklejone, własnoręcznie pod 
pisane fotografje 6X9 cm. (obraz twarzy ma być 
odtworzony wprost „en face“), dokumenty, od- 
noszące się do służby wojskowej; g) świadectwo 
moralności, w razie rocznej lub dłuższej przerwy 
w stadjach, względnie świadectwo odejścia, jeżeli 
kandydat przychodzi z innej wyższej uczelni. 5) 
Po złożeniu podania i dowodów wymienionych 
pod 3a), otrzymują kandydaci kartę zgłoszenia, 
z którą mają się zgłosić w dniu egzaminu — przed 
godziną 8 (rano) do przewodniczącego komisji e- 
gzaminacyjnej (gmach główny Politechniki, II p. 
drzwi Nr. 260). 6) Czas i miejsce egzaminu bedą 
ogłoszone osobno. 7) Kandydaci (kandydatki), któ- 
rzy na podstawie egzaminu kwalifikacyjnego zo- 


staną przyjęci, winni dokonać wpisu w 
dziekanacie w dniach 25 i 26 września 1933 
roku. 

KONKURENT WŁAŚCICIELI KIN. Chaim 


Atlas (ul. Hermana 14) dostał się do aresztu za 
podrabianie biletów wstępu do kina Apollo. 


SPRZENIEWIERZENIE INKASENTA. Inka- 
sena Pogotowia ratankowego Kondak sprzeniewie- 
rzył kwotę 1950 zł. na szkodę tej instytucji. 

WŁAMYWACZE W POTRZASKU. Wczoraj o 
godzinie 4 nad ranem pewien wywiadowca wydz. 
śledczego przechodząc ul. Gródecką usłyszał po- 
dejrzane szmery pochodzące z kancelarji apteki 
Bernarda Scheinberga. Wywiadowca szedł w to- 
warzysiwie posterunkowego. Natychmiast zosjen- 
towano się w sytuacji. Wywiadowca wszedł przez 
okno do kancelarji, a posterunkowy stanął pod 
oknem. Na widok wchodzącego wywiadowcy wła- 
mywacze rzucili się na niego z łomami. Wówczas 
wywiadowca wystrzelił, raniąc w nogę znanych 
włamywaczy Fryderyka Pumpacha i Władysła- 
wa Niskiego. Trzeciego włamywacza Jasińskiego 
przyirzymano wewnątrz lokalu. Włamywacze zdą 
żyli rozpruć kasę ogniotrwałą, skąd zabrali 1200 
zł. w gotówce. Rannych włamywaczy odwieziono 
do szpitala. 

—000— 
Z EKRANU 

„GENERAŁ CZENG'” (Kopernik i Marysienka). 
Wschód, Chiny. Niezbadana i ponura dusza Azja- 
ty, 400 miljonów wiecznie głodnych i wyzyski- 
wanych kulisów, wreszcie buntujących się i wciąż 
w coraz większą nędzę strącanych, wreszcie kraj 
ciągłych wojen i rzezi, zawsze mas ciekawi i 
zawsze wstrząsa dreszczem sensacji. Dzięki ulep- 
szonej technice kinematograficznej, mamy moż- 
ność podziwiać dzikie obszary Azji, jak również 
tętno życia Szanghaju, owego Paryża Wschodu. 
Różnokolorowy tłum Chińczyków i cudzoziemców 
płynący ulicami wśród ryku samochodów i krzy- 
ków gejsz, czy chińska dzielnica upadku i nędzy, 
oto walory filmu „Generał Czeng”, trzyma jące 
cały czas widza w napięciu tak akustycznem, jak 
i optycznem. Na zgiełkliwej tej kanwie, na 
tle tego tajemniczego i podstępnego Świata roz- 
grywa się akcja oparta na niepowszedniej fabuie 
miłości, pojmowanej w całkiem innym sensie, mi- 
łości zdolnej do porywów uniesień, szału i naiw- 
nej wiary... w życie. Wreszcie najwznioślejszy 
przejaw ogromu miłości: poświęcenie własnej o- 
soby, dla zabezpieczenia szczęścia kochanej, dla 
innego... Film. tak rzadko spotykany w monotonji 
ostatniego dorobku filmowego, godzien jest zoba: 
czenia. Gra artystów na poziomie. Strona dźwię- 
kowa bez zarzutu- X. 

—000—% 


Nr. 196, Wtorek 29 sierpnia 1933 r. 


Z PROWINCJI 

DWA ŻYCIA ZA CENĘ KARTOFLI. Wasył 
Goca z Gródka, lat 25, zastrzelony został na polu 
w czasie kradzieży ziemniaków. W drugim wy- 
padku kradzież ziemniaków przyplacił życiem 
Wasyl Koryk, lat 21, z Ostrowa pod Bóbrką. — 
Sprawców zabójstwa w osobach Dmytra Medwec- 
kiego i Ołeksy Sało aresztowano. 

ARESZTOWANIE TERORYSTÓW KŁODNA. 
We wsi Kłodno (pow. Żółkiew), jak już donosi- 
liśmy, w ciągu bieżącego roku miało miejsce 7 
morderstw. Zarządzona obława na terenie Kiodna 
doprowadziła do aresztowania sprawców mor- 
derstw w osobach Wojciecha Nikratowicza, Iwa- 
na Dudy, Józefa Kłosa i Józefa Zołtanieckiego. 
W Kłodnie pozatem stworzoną została policyjna 
wartownia. 


2 SALI SĄDOWEJ 


SZAJKA PRZEMYTNIKÓW I OSZUSTÓW 
CELNYCH PRZED SĄDEM 

W dniu 8 lipca 1980 r. doniesiono konsulatowi 
R. P. w Budapeszcie, że firma Halbiromanyi es 
Halerchesito R. P. popelnia przy eksporcie ryb do 
Polski nadużycia. Na skutek tego doniesienia u- 
rządzono we wrześniu 1930 r. rewizję w firmie 
Kleist i Breier oraz Jonasz Frankel w Gródku Ja- 
giellońskim jako odbiorców ryb wysyłanych 
przez firmy węgierskie. Stwierdzono, że w latach 
od 1928 r. po 1930 rok popelmiono nadużycia bez 
uiszczenia należytości celnych, 

Ogółem przemycono w tym czasie około 70 ty- 
sięcy kg. żywych ryb. 

Zyskami z mylnego oclenia, gdyż clono np. 2 
tysiące kg. ryb, a nadchodziło faktycznie 6 tys. 
kg., dzieliła się cała spółka od Kleista z Gródka 
po firmę „Zollobonilikation* z Warszawy, 

Wczoraj na ławie oskarżonych zasiadł Mozes 
Kleist z Gródka, Imre Sandor z Warszawy, Jerzy 
Odęga z Warszawy, asp. firmy Polskie Tow. dla 
Handlu i Hodowii Ryb w Warszawie, Izrael 
Schleider z Gródka, Jonas Breier z Gródka, Mozes 
Mandl z Gródka, Salomon Mand] z Gródka, Filip 
Weinthal z Warszawy, Hersch Mandel, Hersch 
Breier, Leib i Majer Karpowie i Ozjasz Frankel. 
Rozprawa rozpisana jest na 4 dni, Bronią adw. 
Gelb ; Pieracki. 


Że sportu 


O MISTRZOSTWO LIGI rozegrano ubiegłej medzieli 
dwa spotkania: Pogoń—Cracovia i Wisła—Ruch. W oby- 
dwu wypadkach zwyciężyli gospodarze, przyczem Pogoń, 
zwyciężając najgroźniejszego rywala Cracovię w sto- 
sunku 3:1, wysunęła się na czoło tabeli zaś Wisła po 
zwycięstwie nad Ruchem w stosunku 1:0 znalazła się 
na drugiem miejscu. Trzecie miejsce zajmuje Ruch przed 
Cracovią, ŁKS i Legją. W rozpaczliwych wysiłkach o 
utrzymanie się w lidze Podgórze szczęśliwie wywiozła 
jeden punkt z Warszawy w spotkaniu z Warszawianką 
w stosunku 2:2. a 22 p. p. na swem boisku zdobył dwa 
punkty na Garbarni (3:2), W tabelce teoretycznie naj- 
więcej szans wrzymania się w lidze ma 22 p. p. przed 
Garbarnią, Warszawianką, Wartą, Czarnymi i Podgó- 
rzem. Czarni mają cztery stracone punkty, a Podgórze 
pięć. 

O WEJŚCIE DO LIGI. Polonia (Przemyśl) pokonała 
Hasmoneę (Równe) mistrza Wołynia w stosunku 3:0; 
Legja (Poznań) Polonię (Bydgoszcz) w stosunku 4:3; Po- 
lonia (Warszawa) Turystów (Łódź) 2:0 i Unja (Sosno- 
wiec) Olszę (Kraków) w stosunku 3:0. Teoretycznie naj- 
więcej szans wejścia do ligi ma Naprzód (Górny Śląsk), 
Polonia (Przemyśl) i Polonia (Warszawa). Faworytem 
jest bezsprzecznie Naprzód śląski, ale za to poparcie 
stolika zielonego ma stołeczna Polonia. Właściwie, zna- 
jąc kombinacje teoretyków piłkarskich, można śmiało 
rzec, że w roku bieżącym do ligi wejdzie Polonia. 

IN SPE LIGA OKRĘGOWA. Przedewszystkiem Lechja, 
która umocniła swe szanse zwycięstwem nad Resovią 
w stosunku 2:0, następnie Świteź (2 punkty v. o. nad 
Old-Boy), Drugi Sokół remisujący ostatnio na Cytadeli 
z Pogonią, Ukraina, Hasmonea (po klęsce z Revera — 
Stanisławów) 2:8, następnie Revera. Resovia. Wymie- 
nione drużyny mają najwięcej szans, by znaleźć się w 
szeregach ligi okręgowej, kos jednak lubi płatać figle, a 
piłka jest okrągła. Nie jesi wylkłuczonem, że i Ognisko 
(Jarosław) sprawi niespodziankę 

RKS BIJE REZERWĘ LIGOWYCH CZARNYCH 1:0. 
Dobrze usposobiony zespół RKS zwyciężył ubiegłej nie- 
dzieli zasłużenie rezerwę ligowej drużyny Czarnych w 
stosunku 1:0. Bramkę zdobył Nowak. Przewaga rohotni- 
ków, zwłaszcza w drugiej połowie, była widoczna, Nie 
uwypukiona jednak zoslała cyfrowo z powodu świetnej 
gry tyłów gości. Zawody odbyły się na boisku RSKO na 
Bogdanówce. 

KOLARZE PRZEMYSCY ZDOBYWAJĄ PUHAR. Wy- 
ścig na przestrzeni 100 km. drażynowy o puhar prze- 
chodni Pogoni zdobyła drużyna Polonji (Przemyśl) — 
przed drużyną Pogoni i Jutrzenki, 


AUSTRJA—POLSKA 4:1. — Robotnicza reprezentacja 
Austrji pokonała robotniczą reprezentację Polski w sto- 
sunku 4:1. 

ROBOTNICZE REPREZENTACJE — POŁUDNIOWA 
POŁSKA—AUSTRJA 2:4. Reprezentacja robotnicza Au- 
strji pokonała reprezentację robotniczą połudmiowej Pol- 
ski w stosunku 4:2. 

ZZK MIISTRZEM GRUPY. Drużyna kolejarzy zdobyła 
mistrzostwo grupy przęd Pociskiem. również robotni- 
czym klubem sportowym. Oba te zespoły należą do je: 
dnych z najsiiniejszych w klasie C. Pech jednak chciał, 
że zaszeregowane do iej samej grupy mie znalazły się ra- 
zem w finałach o wejście do klasy B 

ZWYCIĘSTWO LEGJI W TENISIE. LKT uległ w dru- 
żynowem spotkaniu finaiowem z stołeczną Legją. Kołcz 
LI przegrał do Witmana. Istniała nadzieja zdobycia pun. 
ktu w grze pań, gdy Orzechowska prowadziła w trzeciej 
secie 4:2, zgasła jednak i ta iskierka nadzieji. Orzechow- 
ska bowiem, aczkolwiek technicznie pewniejsza, ustępo- 
wała Neymanównie taktycznie. Gra podwójna panów by- 
ła już tylko formalnością, pewnem było, że w tem spo- 
tkaniu wygra również Warszawa. Jedyny punkt zdobył 
Hebda na Witmanie. Wynik spotkania Hebda—Tłoczyń- 
ski podamy jutro. 

MISTRZOSTWA KLASY B. Rekord zwyciężył Jutrzen= 
kę w stosunku 5:1, Lwowianka zremisowała z Grafiką 
1:1, AZS zdobył dwa punkty na Imperatorze (4:2), TSL 
pokonał pewnie Strzelca 4:0, a Zenit pokonał Gladjator 
w stosunku 3:1. W tabeli prowadzi nadal RKS przed 
TSL, AZS, Rekordem, Lwowianką i Jutrzemką. 

35 JEST WIĘKSZE OD 3'23. Wie o tem nawet ten, 
który dopiero zapoznał cię z arkanami nietrudnej zre- 
sztą sztuki dodawania. odejmowania, mnożenia i dzie- 
lenia liczb całkowitych i uwamkowych. Nie wiedzą o tem 
ci, którzy układają tabelkę mistrzostw klasy B w tygo- 
dniku „Spori“, Pama, który układa tę tabelkę, może 
RKS zapewni, by wieczorem, w chwilach wolnych od pi- 
sania „o sporcie" zapoznał się także z kunsztem rachun- 
kowym. Można nie umieć pisać, bez tego nietylko cię 
żyje, ate jest się nawet „sportowcem..*, ale liczyć umieć 
irzeba koniecznie, zwłaszcza gdy się szeleguje drużyny 
w tabelce. 


KOMUNIKATY 


POSIEDZENIE RSKO odbędzie się we wtorek 29 ban. 
w kancelarji dra Dręgiewicza (Szopema 4) o godzinie 19. 
Obecność tow. Biedrońskiego, Karmelity, Szerera i To- 
maszka obowiązkowa. 

POSIEDZENIE ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ DZIECI odbędzie się we środę 30 bm. o 
godzinie 7 wieczorem przy ul. Rutowskiego 23, II piętro. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH 
ADRIA: „Król pięści” (Harry Peel). 
APOLLO: „Morphium” („Zatrute dusze"). 
ATLANTIC: „Pozwólcie nam żyć”. j 
CASINO: „Zbrodniarz“, 
CHIMERA: „Noce paryskie" (Henryk Garach). 
COLOSSEUM: „Próba miłości” i rewja „Dziś u p. Mej”, 
KOPERNIK: „Generał Czeng* I komedja. 
MARYSIENKA: „Genera Czeng“ i komedja 
MUZA: „Ludzie za krałam:". 
PALACE: „Orlątko* (Jan Weber). 
PAN: „Ten, który wrócił". 
PASAŻ: „Fałszywy strzał” (Ken Maynard). 
PROMIEŃ: „Król Paryża" oraz „Wesoły wdowiec”, ] 
RAJ: „Bezimienni bohaierowie", 
STYŁOWY: Nieczynny do 1 września 
ŚWIT: „Hotel studentów“. 
UCIECHA: „Serca na rozdrożu" i rewja. 


RADJO LWOWSKIE 
Środa 30 sierpnia 

7.00—7.55: Audycja poranna z Warszawy. 11.57: Sy- 
gnał czasu. 12.05: Gramofon. 12.25: Przegląd prasy. 12,83: 
Komunikat meteorełogiczny. 12.35: Gramofon. 12.55: — 
Dziennik południowy. 14.55: Gramofon. 15.26: Komuni- 
kat gospodarczy. 15.35: Giełd zbożowa. 15.46: Skrzynka 
PKO. 16.00: Koncert popularny. 17.00: Odczyt aktualny 
z Warszawy. 17.15: Koncert solistów z Warszawy. 18.15: 
„Dotychczasowe wyniki działalności funduszu pracy". 
18.35: Gramofon. 19.20: Rozmaitości. 19.40: Kwadrans 
literacki z Warszawy. 20.00: Muzyka lekka z Warszawy. 
20.50: Dziennik wieczorny. 21.00: Akcja „Radjo-dzie- 
ciom“, 21.10: Recital skrzypcowy z Warszawy. 22.00: 
Muzyka taneczna. 22.25: Wiadomości sportowe. 22.40— 
23.00: Gramofon. 


00990909900990 
Szkolne Obuwie prawie za bezcen 
bo już od zł 8:80 —9 80 i 11:80 poleca firma 
AL-SA-DO, Lwów, Sykstuska 19. 
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ISucoswń 


Ta ABMOTMOWNKEMY 
w ERÓZIKU USUWA ma aj 


POT i NIEMIŁĄ cc WON 


WYTWÓRNIA i sprzedaż tapczanów nowoczesnych. 
oraz wyrób wszelkich robót stolarskich po cenach kon- 
kurencyjnych poleca: Sandker, mistrz stolarski, Lwów, 
Panieńska 31, w podwórzu. 


p E 0 a a a. "= MNE NE WP IEWWL LEWO W Ę = 
Redaktor odpowiedzialny: Dr. Romuald Szumski. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Sian. Ziemiańskiego. 


